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We Lwowie — Niedziela dnia 12 Lipca 1903. 


Pan Koerber. 


, Z kół parlamentarnych otrzymuje:ny nastę- 
pujące uwagi : 
Wiedeń 11 lipca. 

Wsxystkio dzienniki przepełnione są dziś! 
jeszcze refleksyami na temat koerberowskiego 
przesilenia. 

Prasa wiedeńska, z wyjątkiem eść, która 
zawsze wobec rządów Koerbera opozycyjne zaj- 
mowała stanowisko, wyprawia formalne orgie 
radości i bije w dzwony tryumfu, iż dr. Koerber 
przy sierze się uirzymał. 

Wszystko pozostające na żołdzie, a co naj- 
mniej na usługach p. Koerbera, tak jak w cza- 
sie przesilenia z trwogi o los Koerbera odcho- 
dziło od przytomności, tak dziś znowu pijane ra- 
dością i szałem wypisuje tryumfu androny. Ale 
mimo wszystko widoczne są wysiłki zamaskowa” 
nia prawdziwego stanu rzeczy. 

Nie potrzeba być ani głębokim politykiem, 
ani bardzo dokładnie obznajomionym z zakuli- 
sową techniką stosunków austryackiego rządu do 
korony i do parlamentu, aby na pierwszy rzut 
oka odgadnąć i zrozumieć, że prasa wiedeńska 
fait wne bonne mine a mauvais jeu. 

Pan Koerber przegrał kampanię na całej 
linii jak gracz, który wszystko postawił na je- 
dną kartę. 

Słów tych nie wahamy się powtórzyć, choć- 
by p. Koerber i jego przyjacięle łudziii się na- 
dzieją poprawienia swej sytuacyi i rehabilitowa 
nia polityki obecnego rządu. 

P. Koerber dał tysiąckrotnie dowody nie- 
pospolitej zręczności w chwytaniu i układaniu 
nici kierujacych, ale robota jego była zawsze 
dorywizą, momenialną, zaradzała więc chwilowo 
katastrofie, grożącej z tej lub owej strony, lecz 
nie dawała pewnej i stanowczej sanacyi. 

Chorobą Ausiryi jest spór czesko-niemiecki ; 
p. Koerber nic nie uczynił dla usunięcia tej cho- 
roby; ordynował wprawdzie kąpiele kanałowe, 
zastrzykiwania kolejowe itp. środki, jakimi chęt- 


na) jawnie i poufnie dążyło do zjednoczenia zwo- 
łenników dla zmiany regulaminu, rozbijały się o 
niechęć innych partyj. Potem, gdy stosunki do 
kuczyły już wszystkim, żywiły niektóre stronni- 
ctwa nadzięję, łe rząd, pragnąc reformy stosun- 
ków parlamentarnych, narzuci izbie regulamin. 
Te stronnictwa pseudo liberaine byłyby pro foro 
eztermoo krzykiwały nadużycie, ale pogodziłyby się 
z dokonanym faktem, pragnęły go w skrytości 
gerca. Rząd miiczał i udawał, że nie roaumie 
tych potrzeb i uozuć. Nareszcie obstrukcya pięciu 
warchołów czeskich wywołała konfederacyę wiel- 
kich stronnictw na rzecz reformy regulaminu, a 
wtedy stało się coś niesłychanego. 

Pan Koerber, który przez cały czas swych 
rządów deklamował o potrzebie sanacyi stosun- 
ków parlamentu, o konięczności ratowania zagro- 
żonej idei parlamentaryzmu i wzywał, aby par- 
lament wziął się do pracy, miłozy, nie wysyła 
reprezentanta swego na posiedzenia komisyi re- 
gulaminowej, wprost wezwany, a więc zmuszony, 
jawi się wreszcie w komisyi, składa oficyalne 
oświadczenie, jakby konwencyonalne życzenia z 
okazyi uroczystości familijnej, o swoich dobrych 
chęciach — i już w prasie rządowej i półue 
rzędowej, wedle stopnia jej inteligencyi, rozpoczy- 
na się przeciw tej pracy wojna podjazdows: 
półukryte docinki, niedowierzające powątpiewa- 
nia, złośliwa krytyka a nawet jawne drwiny i 
szyderstwa, wreszcie straszak, grożny zawsze 
Niemcom jak kominiarz niegrzecznym dzieciom : 
zmiana regulaminu to synonim zmariwychwsta- 
nia prawicy. Tyle dla tej myśli ofiarował udziału 
rząd p. Koerbera. 

Mimo to Izba pracuje z zapałem, wszyscy 
posłowie persekwują pracę komisyi, z uznaniem 
podnoszą jej cierpliwość, usilność, starania. Spra- 
wozdanie komisyi gotowe, wchodzi do Izby, jest 
na porządku dziennym... i na żądanie p. Koer- 
bera ustępują miejsca jakiejś lokalnej sprawie. 
Koerber nie tai się, źe usurięcie to spowodował 
na życzenie p. Pernerstorfera, który zsgroził ob- 
strukcyą... Są tacy, którzy utrzymują, że p. Koer- 


nie szafował, a jakie chory z apetytera spożywał. | ber zamówił sobie to życzenie u p. Pernarstertera. 


Kosztowało to miliardy, zdrowia nie -dając, a 
działało jak morfium chwilowo. 

Spór czesko-niemiecki i sytuacya w parla- 
mencie jest dziś na tym samym punkcie szero- 
kości geograficznej, jak w chwili, gdy p. Koer- 
ber objął ster rządu — tylko: 

kasy państwowe są próżne, równowaga bu- 
dżetowa zachwiana, w parlamencie wielkie stron 
nictwa zniecierpliwione i rozgoryczone, radyka- 
lizm rozwielmożniony powodzeniem i ufniejszy 
we własne siły; 

w krajach koronnych ludność rozdrażniona, 
młodoczesi zdystansowani i przelicytowani przez 
Kiofaczów, Niemcy nieufni w ciągłym strachu 
własnego cienia, Słoweńcy rozgoryczeni, Polscy 
niezadowoleni, u Rusinów rozbudzone apetyty 
na potrawy z cudzej spiżarni, Włosi podnieceni; 

słowem wszyscy zawiedzeni w nadziejach 
spełnienia swoich życzeń, potrzeb lub choćby 
roszczeń. 

A korona? Korona, jak należy wniosko- 
wać z suchego tonu ostatniego reskryptu zniecier= 
pliwiona, krótko mówi: wypij waszeć do denka 
to piwo, mówiłeś przez lat trzy, że mu dasz ra- 
dę, a piwo, co prawda coraz bardziej gorzkie i 
coraz bardziej niesmaczne. 

Ostatnią kroplę, która miarę przelała, było 
zachowanie się dra Koerbera wobec kwestyi 
zmiany regulaminu izbowego. Długo bardzo 
stronnictwa namyślały się nad podjęciem tej 
sprawy. Wiadomo nam, że usiłowania Koła pol- 


Nawet dla ludzi, nawiedzonych bielmem ży- 
czliwości dla rządu, aa się jasnem : p. Koerber 
nie chce większości w Izbie, nie chce sanacyi 
stosunków parlamentarnych, chce rządzić jak do- 
tąd absolutnie obok malowanej Izby poselskiej, 
na czele urzędniczego gabinelu ; p. Bawerk i 
Gicvanelli lepiej słuchają jak Kramarz i Milew- 
ski lub Baernreuter, a więc rozbija wszelkie po- 
rozumienie, a nad dolą Izby wyleje od czasu do 
czasu krokodyle łzy swego krasomowstwa i da- 
lej będzie niepodzielnym panem Austryi. 

Wówczas powiedział pewien poseł, znany 
z gryzącego dowcipu: 

— W Rosyi panuje absolutysm złagodzony 
królobójstwem, w Austryi są rządy parlamentar- 
ne złagodzone Koerberem. 

To zachowanie się p. Koerbera, zagrażające 
wprost idei parlamentaryzmu zmusiło reprezen- 
tacyę polską we Wiedniu — nie taimy, niestety 
bardzo późno — do uchwalenia wniosku Wo- 
dzickiego i to zachowanie się, a nie co innego, 
stworzyło ligę niemiecką, 

Od długiego czasu polityka Niemców we- 
szła w zodiak strachu i niedowierzania. Niemey 
boją się Czechów, boją się prawicy, boją się Kör- 
bera, boją się sami siebie. Wnuczęta Schmerlin- 
gów i Bachów nie mogą się zdobyć na własne 
pomysły, żyją sukcesyą swych protoplastów po- 
litycznych, bez względu na to, że idea ta zmor- 
8zała trąci zgnilizną. 

Te wielkości powiatowe, które w obawie o 
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nikomu dać wypłynąć na szersze pole, iicytują 
się z jednej strony w patryotycznej negacyi praw 
innych iudów, z drugiej nie umią się zdobyć na 
stworzenie niczego pozytywnego. 

Osiateczaie ten zastój w parlamentarnyci: 
pracach, ta niepewność sytuacyi w najżywotniej- 
szych kwestyach ekonomicznych, a równocześnie 
świadomość, $€ w ten sposób nie zwalczą ruchu 
czeskiego — <bqądzić musiała przekonanie konie- 
czności jakiegoś porozumienia, a poro-umienia 
bez ustępstw Lie ma. 

Lecz któ” ma dać te ustępstwa? Dlaczego 
mają Czesi dostać je z rąk p. Koerbera i gabi- 
netu uizędniczęgo i zapałać doń wdzięcznością? 
Będą to z natary rzeczy ustępstwa większe i 
mniej begałe w trwałość swych następstw, jak 
wówczas, gdy pokoj zawrą reprezentanci obu lu- 
dów. Ale! nieshłe tych ustępstw nie da ani p. 
Funke, ani p, Gross; muszą je dać wszystkie złą: 
czone stronnictwa niemieckie; jeden nie przelicy- 
tuje drugiego. Oto psychiczny moment tego zje- 
dnoczenia. 


Ani uchwała Koła poiskiego, ani liga nie- 
miecku nie wypisała na swoim sztandarze wojny 
przeciw Koerberowi, ale p. Koerber odczuł, że 
jedno i drugie skierowane przeciw niemu. 

Jeżeli p. Koerber nie przyłoży ręki do sa- 
nacyi stosunków, do reformy regulaminu izby, do 
stworzenia większości w parlamencie i złamania 
szkodników politycznych, będzie miał przeciw so- 
bie obok Koła polskiego wszystkie stronnictwa, 
pragnące pracy i ładu w Austryi — jeżeli dopu- 
ści do skonsolidowania się większości parlamen- 
tarnej, będzie musiał ustąpić rząd urzędniczy. 

Odezuł to p. Koerber, zrozumiał i szukał 
ratunku u korony, w nadziei, że gorące słowa 
uznania wzmocnią jego stanowisko w parlamen- 
cie państwa, bądź co bądź, choćby z miłości lu- 
dów do osoby obecnego monarchy — par ezce- 
lence rojalistycznego... szukał. und hat awfgeho 
span eine... J. 


Patytya żydów amerykańskich. 


Jeszcze dnia 15 czerwca, jak organa se- 
miekie zapewniały, wręczoną została prezydentowi 
Rooseveltowi petycya żądań amerykańskich w spra- 
wie kiszeniewskiej. Znacznie później doniesiono, 
że Roosevelt, przyjmując ową rezolucyę miał dłu- 
gą mowę entuzyastycznie żydofilską. 

Otóż ową petycyę dopiero teraz ogłasza 
europejska prasa żydowska — mowa zaś Roose- 
volta była poprostu sfabrykowany. Petycya będzie 
ważnym aktem w dziejach żydowiamu, aktem 
niesłychanie dla żydów niefortunnym, tak w po- 
myśle, jak przeprowadzeniu, a w skutkach stra- 
szną dla żydów, mieszkających pod berłem ca- 
ratu, a mieszka ich tam przeszio połowa. Petycya, 
którą miałby Roosevelt wręczyć rządowi rosyj- 
skiemu, jest wystosowaną do cara i opiewa: 

„Okrutne wykroczenia, jakie w czasie świąt 
wielkanocnych popełniono w Kiszeniewie, wywo- 
łały na całym świecie przerażenie i oburzenie, 
Dopóki W. ces. Mość nie wydałeś zleceń osobi- 
stych, władze miejscowe zaniechały utrzymania 
porządku i stłumienia rozruchu. Ofiarą byli żydzi, 
a napad spowo lowały przesądy rasowe i religijne. 
Uczestnicy rozruchu naruszyli ustawy Rosyi. Wła- 
dze miejscowe nie spełniły swego obowiązku; 
żydzi padli ofiarą nielegalności, niemożliwej do 
usprawiedliwienia. W zwyczajnym biegu rzeczy 
ubolewanoby nad straszliwem nieszczęściem bez 
niepotrzebnej obawy powtórzenia. Ale tak nie jest 
w danym wypadku. 

„Petentom donoszą, żew południowej Rosyi 
mieszkają miliony żydów — poddanych rosyjskich, 
żyjących w nieustannej trwodze przed nowemi wy- 
buchami. Są oni świadomymi tego, że ciemnota, 
zabobon i bigoterya, jakie się pojawiły u uczest- 
ników rozruchu, zawsze są do prześladowania 
żydów gotowe; że niepodobna spuścić się na to, 


skiego, które pierwsze (jeszcze zu czasów Thu- | swe krzesła prezydentowiczowskie — nie zowa W a. „Jaka dia UBEDA urzędnicy miejscowi ściśle starali się o spo- 
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Ludwik Stasiak. 


Brandenburg 
Kraina słowiańskich mogił. 


Powieść historyczna. 


(Ciąg dulszy, — Zobacz nr. 166.) 

Rzucił się tłum na Odara. Wie wódz ce- 
sarski, co go czeka, modlitwy za konających 
odmawia, żegna się krzyżem świętym wołając: 
Jezus! Jezus! Jezus! 

Śmieje się motłoch szydersko... 

— Znakiem krzyża się żegna I 
Krzyża mu trzeba | Krzyża | 

— Krzyż na nim wypiszem |! 

W ognisko wrzucono żelazne narzędzie, do 
białości je rozpalono, dymiące do głowy skazańca 
przyłożoBo... 

— Boże! Boże!... 

Na głowie Odara białem żelazem wypisują 
krzyż... 

Ciągną je od czoła wstecz, aż do krzyżów, 
od ucha przez łeb aż do drugiego ucha, dymi i 
syczy włos, skwierczy mięso, po gołej czaszce 


SPECY ALNY 


SKŁAD TRYESTEŃSKI 


LWÓW .; SYKSTUSKA 2. 


Patrzcie | 


żelazo jedzie, — wyziębło, —- na nowo je rozpa- 
lono... straszny znak krzyża na głowie kaci ry- 
| suj, bielą czaszki i rubinem krwi krzyż widać, 
mózgn się dobierają...*) Wije się w straszliwym 
bulu Odar, bolem bez granie płacąc za swe zbro- 
dnie, dreszczem gra ciało w okropnej konwulsyi, 
odor pieczonego mięsa, dym palonych włosów, 
jak straszliwa kadzielnica przed ołtarzem swąd 
roznosi... Przyszła wreszcie nieprzytomność i stra- 
ta zmysłów, niebo ją  zesłało, 
czucie człowiekowi, który straszliwe cierpiał mę- 
czarnie.. 

Bapokoił wreszcie zawzięty tłum Niebora, 
zaprzestano rzezi, związano w powrozy resztę 
chrześcijan, ręce im na plecach krępujśc. „I wle- 
czono wyznawców Chrystusa od miasta do miasta 
po Słowiańszczyżnie, bijąc ich kijami tak dlugo, 
póki ducha nie wyzionęli *). 


„Zebrało się więcej niż trzydzieści legij sło- 
wiańskich"*. Z gęślarzami na czele niosąc eho- 
rągwie i drewniane posągi starycu bóstw sło- 
wiańskich w ślad za niedobitkami margrafów | Y 
kraj wojska przelatywały, oddziały nieprzyjaciel- 
skie znoszą, załogi cesarskie w miastach i grod- 


*) Ad Brem. II. 30. 
*) Tamże, 


LINOLEUM 


aby odebrać | 


nach biją. Na nie się nie zdały, próżne były u 
silowania, aby ruch powstańczy stłumić, pano- 
wanie rzymskie przywrócić. Ostatnie wysiłki u- 
czyniło cesarstwo, kilka pułków za Łabę śląc; 
biskupi Gizyler i Hilliward służbę bożą porzucili, 
miasto księgi świętej, miecz w rękę wzięli, na 
koń siedli, rycerstwo prowadząc, męstwem swem 
wojsku przykład dając. Nie dotrzymali miejsca 
cbłopstwu najprzewiełebniejsi, Gizyler z placu 
boju uciekł, biskup zaś Hilliward krwią nieprzy- 
jacielską złany, mało się nie dostał w ręce po- 
gan. Taki sam ios spotkał margrafów, którzy 
z cesarstwa nad Łabę przybyli. „Rygdad, Odon, 
Binizon i mój ojciec Zygfryd, — mówi Thieth- 
mar, — zgromadsili się nad Łabą, słuchaniem 
mszy świętej i przyjęciem Ciała Pańskiego goto- 
wali się do walki*. Rygdada pobito, Odon 
pierzchnął, przezacny zaś Zygfryd Thiethmar, 
który po Mieszkowem zwycięstwie pod Cydyną 
niedomagał wielce na nogę, tył podał, aby ura- 
tować życie... Tak oprócz dwóch lub trzech twierdz 
wszystkie załogi niemieckie roznędzono, wojska 
w pień wycięto, rozpierzchłymi po puszczach ło- 
wami przydrożne ustrojono drzewa. 
„A gdy wszystkich cudzoziemców po części 
wymordowano, po części za Łabę wyrzucono* *), 


*) Thiethmar IIL 11. 


Dywany, Chodniki. 
Dywaniki przed umywalnie. 
Gumowe poduszki, 


kój i ich bezpieczeństwo, jeżeli wyraźnie do tego 
nie będą upomnieni; že istaieje publiczny nastrój, 
wrogi przeciw żydom i jest nieustanną dla nich 
pogróżką., Chocbyśmy przyznać chcieli, że obawy 
te są poniekąd przesadne, to jednak bez wątpie- 
nia prawdą jest, że istnieją, Że nie są bez podsta- 
wy i że mają skutki wielce ważne, 

„Przeszło dwadzieścia lat trwa coraz większa 
emigracya żydów ku Zachodowi, a obawa owa 
jeszcze ją potęguje, który to ruch takie przybrał 
rozmiary, że już w kąt przed nią idzie wypę- 
dzanie żydów z Hiszpanii i że tylko z wychodem 
z Egiptu na równi stawić ją można. 

„Niezmierną jest nędza, jaką wycierpieć mu- 
szą żydzi, niemający pomocy, którzy się czują 
zmuszonymi porzucać kraj, w którym się naro- 
dzili, węzły zrywać najświętsze i precz w obce 
wynosić się kraje. Niepodobna też ocenić nędzy 
tych, którzy nie chcą i nie mogą porzucać swe- 
go kraju rodzinnegó, a którzy muszą się rozsta 
wać z przyjaciółmi i krewnymi. Bez granie 
jest okropną trwoga, którą znosić muszą. 

„Prześladowanie religijne jest grzeszniejsze 
i z rozumem sprzeczniejsze niż wojna. Wojna 
bywa nieunikniona, zaszczytna i sprawiedliwa; 
prześladowania religijnego nigdy bronić nie można. 
Grzeszności i głupocie, dającyta powód do wojny, 
najdzielniejsze położono zapory, gdy inicyatywa 
W. ces. Mości do utworzenia międzynarodowego 
trybunału pokojowego doprowadziła. Mając ten 
wzór przed sobą, tuszy świat cywilizowany, że 
na podstawie tejże inicyatywy w pierwszych 
dniach wieku dwudziestego stale urządzoną zo> 
stanie wolność religijna; że miłościwem a prze- 
konującem wyrażeniem zdania W. ces. Mości 
nietylko dla rządu Jego poddanych. ale jako 
przewodni dla wszystkich ludzi cywilizowanych 
przykład obwieszczanem będzie, iż nikt ani na 
osobie swojej, ani na swojej własności, wolności, 
honorze i życiu cierpieć nie będzie dla swojej 
wiary religijnej, iż najmniejszemu z poddanych 
lub obywateli wolno odprawiać swoje nabożeń- 
stwo, i rząd, jakieby nie były jego formy 1 organa, 
prawa te i swobody gwarantować musi i całej 
swojej użyczać im mocy. 

„Bardzo oddaleni od obszarów panowania 
W. 028, Mości, w innych żyjąc stosunkach i do 
innego przynależąc państwa, ośmielają się pe- 
tenci, w imię cywilizacyi przemawiać za religij- 
ną swobodą i tolerancyą i upraszać, aby mąż, 
który swój naród i wszystkię inne do arki po 


ruchu, zobewiązującego świat cały do zarządzeń 
przeciw prześladowaniom religijnym“, 

Tyle podają dzienniki żydowskie, część ich 
pod osobnym napisem, a część pomiędzy wiado= 
mościami kronikarskiemi. Charakterystycznem jest, 
że petycya nie używa wyrazu „o,czyzna*, tylko 

„kraj rodzinny* — jakoż w istocie żydowizm ta- 
dnej nie uznaje ojczyzny, jak ją ludy chrześci- 
jańskie i pogańskie rozumieją 
ność potępia tę akcyę żydowską. 

Gadanie o trwodze żydowskiej jest na ogół 
baśnią, skoro komitety żydowskie, bo innych nie- 
ma, zbierające składki na żydów kiszyniewskich, 
najkategorycznej oświadczają, że pomoc będzie 
dawana wyłącznie tym jeno żydom, którzy w Ki- 
szyniewie pozostaną, ani grosza nie otrzymają ci, 
którzyby emigrować chcieli. 

Jakżeż petycya Żydowska dopomina się 
o swobodę i tolerancyę religijną, gdy nietylko 
prasa Żydowska, ale żydowizm wogóle, jak 
w pierwszych czasach chrześcijaństwa nieubłaga- 
nie prześladował chrześcijan, tak teraz znowu 
zwłaszcza katolicyzm prześladuje zacięcie, wszel- 
ką wogóle religijność i wiarę w Boga podkopuje, 
wqdrwiwa ? Jakżeź ona bije ua przesądy rasowe 
i religijne, skoro żydowizm pogardza każdym in- 
nym narodem, każdą wiarą nieżydowską ? 

Petycya nie została i nie będzie wręczoną, 
tylko ją sam Roosevelt żydom zwróci, jak to 
zapowiada N. Presse — a co już sprawiła, to 
mają żydzi w odpowiedzi strasznzj, jaką dał 
Plehwe deputacyi żydów odeskich, która do nie- 
go przybyła z postulatami w sprawie kiszyniew- 
skiej. Zagroził żydom: „Uczynimy położenie wa- 
sze tak nieznośnem, że zmuszeni będziecie wy- 
nieść się z Rosyi wszyscy co da nogi*. 


I ta już okolicz- 
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CENA OWŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy 
czajne na jednoszpaltowy Fons drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 10 ct. — Nadesłane t» 
wiersz lub jego miejsca 30 ot, — ireas ublia 
CZNEKCI za wiersz lub jego miejsce 50 et — 
Prywatna kerospeondoncym 3 ot. od wyrazu. 
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Rusini wobec IV. zlotu Sokołów. 
Lwów 1i lipca. 

Od pewnego czasu nawykła prasa ruska 
uważać każdy zbiorowy objaw życia naszego, 
każde nasze święto narodowe, każdy obchód po- 
mniejszej naszej rocznicy dziejowej — bądź za 

„szopkę*, bądź też za „prowokacyę* Rusinów. 
Dziś, gdybyśmy się mieli liczyć z szdem prasy 
ruskiej i nie narażać się na jej ataki, należałoby 
zerwać z całą naszą przeszłością i nie objawiać 
żadnego znaku Życia, gdyż w przeciwnym razie 
okrzyczanoby nas jako „Rusinojadów*, posługu- 
jących się tą lub ową manifestacyą narodową, 
jako „jednym z nizkich sposobów zdławienia Ru- 
sinów*. Jaskrawym tego dowodem jest ostatni 
zlot Sokolstwa polskiego. Ledwie po awiły się 
wzmianki, o przygotowaniach do zlotu, już ukraiń- 
skie Diło przypięło mu miano „antyruskiej kru- 
cyaty*. Że na coś podobnego się nie zanosiło, 
dowodem to, że Związek zapraszając na zlot 
gniazda pobratymcze, w pierwszym rzędzie i jak 
najserdecznioj, po bratersku zwrócił się z zapro- 
szeniem do Sokołów ruskich. Dużo czasu upły- 
nęło i ze wszyskich ziem słowiańskich nadeszły 
odpowiedzi na zaproszenia, zanim lwowski Sokół 
ruski wypowiedział swe stanowcze słowo. Kto 
wie, jakby ta odpowiedź była wypadła, gdyby nie 
iptryganekie artykuły Dxła, które wprost sterro- 
ryzowały wydział ruskiego Sokoła, czego na- 
stępstwem była odmowa udziału w zlocie Sokol- 
stwa polskiego. 

Dio, zmusiwszy Sokolstwo ruskie do ab- 
stynencyi, nie poprzestało na tem. Wbrew znanym 
tendencyom, jakiemi jest przyjęte Sokolstwo 
wszystkich narodów słowiańskich (z wyjątkiem 
rosyjskiego, który nie może u siebie zakładać 
gniazd Sokolich), poczęło Dsiło twierdzić najzu- 
pełniej gołosłownie (oczywiście nie wierząc samo 
w to, co głosi) jakoby Sokolstwo polskie było 
przejęte jakiemiś „hakatystycznemi*, antyruskiemi 
tendencyami, a zlot urządza się we Lwowie j je- 
dynie w tym celu, aby prowokować Rusinów i 
odtąd stale nazywał go organ ukraiński „demon - 
stracyą*, „szopką polską“ itp. 

e zlot nasz nie był w niczem wymierzony 
przeciw Rusinom, najlepszym dowodem to, że 
mimo wojowniczego usposobienia prasy ukraiń- 
skiej, w czasie zlotu nie padło znikąd ani jedno 
słowo, zwrócone przeciw narodowi ruskiemu. 
W braku innych argumentów ciskano nam tęm, 
że Lwów jest miastem ruskiem, a więc w niem 
nie może się odbyć zlot polski. Nikt nie przeczy 
temu, śe Lwów leży na ziemi ruskiej i jest mia- 
stem założonem przez księcia ruskiego. Skoro 
jednak Lwów jest dziś stolicą dla obu ludności 
krajowych, skoro ludność polska ma w nim tak 
znaczną procentową przewagę i jest gniazdem 
macierzystem i siedzibą Związku sokolstwa pol- 
skiego, jest rzeczą jasną, że — bez żadnych 
aluzyj — polski zlot związkowy nie mógł się ni- 
gdzie indziej odbyć, jak tylko we Lwowie. Wobec 
tych wszystkich faktów „względy pryncypialne*, 
na jakie się Sokół ruski powoływał, są tylko 
niezręczną wymówką, a nieszczere biadania Dia 
pretekstem do ataków na naród polski i Sokol- 
stwo. Zresztą Diło wobec swej znanej taktyki 
nie mogło inaczej zlotu naszego traktować. 
Wszak partya narodowiecka pragnęłaby, aby po 
Polakach w Galicyi wschodniej ani śladu nie 
zostało. Z faktami, z kistoryą ci ludzie liczyć się 
nie umieją. 

Diło i Rusłan zająwszy raz wrogie wobec 
naszego zlotu stanowisko, pozostały na niem aż 
do końca, Przebieg zlotu w tych pismach wy- 
śmiano, wyszydzono, opisy wykoszlawiono ten 
dencyjnie, podciągając wszystko pod miano 

„szopki*, „hecy* itp. 

Najuczciwiej stosunkewo postąpił sobie a- 
licsanin, który nie schodząc ze swego stanowi- 
ska, zgodnie z prawdą i poważnie traktował ziot 
lwowski, 

Dsło wierne zasadzie jątrzenia, draźnienia 
opisało w sposób sobie właściwy przebieg od- 
wiedzin Czechów w Sokole ruskim. Aczkolwiek 
prasa ruska, a specyalnie dzisiejszy Rusłan na- 
zywa (Gas. Nar. „najbardziej napastliwą na Bu- 
sinów*, myśmy się 2 bm. nie wdawali w pole- 
mikę z Dem co do tego, w jakim charakterze 
przybyli do nas bracia Czesi. Zanotowaliśmy tyl- 


jęli iR TOT OE, o a oeiia zwycięstwem poganie auh 
ziemie za Łabą plądrować. 


„Tak po całej pustosząc Słowiańszczyźnie, 
poobelano wszystkie domy Boże i z ziemią je 
zrównano. I wyginęli wszyscy księża i ani śladu 
chrześcijaństwa nie pozostało nad Łąbą... I działy 
się wtedy takie w krainach słowiańskich rzeczy, 
które ponieważ nie spisane, za bajki dziś ucho- 
dzą. I namnożyło się więcej męczenników chrze- 
ścijańskieh, niż ich wszystkie żywoty świętych 
pomieścić mogą***), 


A pierwszym skutkiem okropnej klęski, jaką 
poniosło cesarstwo, było oburzenie całego rzym- 
skiego imperyum na wschodniego  margrafa 
i krewnego jego, saskiego Bernarda. Wszak 
Dietrich zdzierstwem swem, okrucieństwem i zbro 
dniami rozdrażnił spokojny, cichy lud, on spo- 
wodował powstanie, on przelaną krwią wy- 
wołał która 
walki. 


rozpacz , 


pchnęła Hawelan do 

Dowiedział się o gniewie cesarza, Bernard 
saski uciekł z marchii i cesrrstwa, Bóg wie, 
gdzie się w świecie kryje, pomsta dosięgnąć go 
nie może, Dietrich pozostał, na Dietricha głowę 
spadają gromy i nieszczęścia. 


koju poprowadził, raczył rządy swoje i sławę 
swoją nowym otoczyć blaskiem, stając na czele 


*e) Adam Bremeński. 


CERATA 


Fartuszki, 


Na dworze zausznicy cesarza jemu winę 
przypisywali, na nim zemścił się Otton. 

Próżno broniło go rycerstwo w oczach mo= 
narchy, odwagę i męstwo jego wysławiając. 
Cesarz pozbawił go urzędu i skazał na wy- 
gnanie. 

— Wilezą głową go obwołać!*) Niechże 
siodło w ręku przed pachołkiem niesie, jeśli wróci 
do kraju, niech obwożą go po grodach na koniu 
bez strzemion !!**) 

Cesarz śmiertelnie chory kazał się w Rzy- 
mie wynieść z pałacu na słonko, wzrokiem łza- 
wym na północ patrzy, stara się rozerwać wido- 
kiem olbrzymiego teatru kolumnad, które po sta- 
rych świątyniach rzymskich pozostały. Patrzy 
nieszczęśliwy monarcha na cyprysy i  pinie, 
rosnące na ruinach, smutna myśl wraca i wraca, 
oko biegnie na północ, gdzie zagrożone cesar- 
stwo, gdzie płomieniem powatania zajęte dzier- 
żawy. 


(Ciąg dalszy nastąpi 


e) Wygnać z kraju 
**) Wówczas największa hańba dla rycerza 


obrusy, Ceraty na meble. 
Prześcieradła gumowe, 


Paski na stół (Tischlaufe) Gumowe lalki , 
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ko pokrótce, że „w Sokol: ruskim byli Czesi, | Tarnowskiego, zamieszkali w Warszawie, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Lipca 1993 Mr. 157. 


Bą dar 


którzy zapewniali Rusinów, że przez udział swój | jnbileuszkwy prz:znaczyli odnaleziony przez prof. 


w zlocie Sokołów polskich nie zamierzali Rusi 
nom wyrządzać żadnej przykrości“. Dla świętep: 
pokoju pominęliśmy miiczeniem twierdzenie Diła 
jakoby przewódcy drużyny czeskiej mieli się 
wobec ruskich Sokołów wyrazić, że przyby!i do 
Lwowa „wyłącznie jako gimnastycy*. Wprost 
nie dowierzaliśmy Dim, oparci na licznych do- 
świadczeniach. 

Wówczas niektóre pisma polskie dały się 
wziąść na lep intryg Dała, a jedno z nich (pi- 
semko popularne) w a erozwadze swej wprost za- 
rzuciło Czechom „dwulicowość”*, Wtedy to powo. 
łaliśmy się na płomienne mowy dr. Pippicha i 
dr. Szeinera o charakterze politycznym, wygło- 
szone na publicznych zebraniach, zadające kłam 
twierdzeniom Dila, oraz na to, że Narodni Listy 
zkarciły abstynencyę Rusinów w zlocie lwowskim. 
Gdy wieść o destruktywnej, aniysłowiańskiej ro 
bocie Dia doszła do Pragi, nadeszły ztamtąd pi- 
sma od Związku Sokołów czeskich i prźewódców 
drużyny sokolej, która gościła we Lwowie, za- 
przeczając, jakoby Czesi mieli przybyć do nas 
„jedynie i wyłącznie — jak twierdziło Duo — 
w charakterze gimnastyków. 

Diło zamiast uznać swój błąd, obstaje przy 
swych rekcymiaacyach i-dalej siara się drażnić 
i szczwać Polaków przeciw Czechem i na odwrót, 
a wszystko ad maiorem gloriam Tewioniae. Mo 
żemy zapewnić intryg ntów z Dia, że im się już 
sztuczka nie uda. Wymowne fakty przeczą jego 
nizkim insynuacyom. 


Ażeby się czegoś koniecznie uczepić, wy- 
szukuje organ ukraiński w pismach Źwiązku cze- 
skiego i prezesa dra Pippicha to, czego w tych 
pismach nie było. Mianowicie, że Czesi nie za- 
przeczyli, 1ż nie chcieli brać udziału w „polsko- 
szowinistycznych antyruskich demonstracyach+. 
Oni nie chcieli brać w nich udziału i nie brali 
z tej prostej przyczyny, że Pclakom o podobnych 
„demonstracyach* ani się nie śniło, a zrodziły 
się one tylko w wybujałej wyobrażni ukraińskich 
pajdokratów. Powtóre, twierdzi /Jiło, że Czesi 
„w”razili swą sympatyę i Rusinom, przeciw (7) 
którym właśnie była wymierzona sokolsko-poli- 
tyczna — jaz się dypiomatycznie wyraża Diło — 
„polska szopka” (sicl). Za Czesi wyrazili Rusi- 
nom swą sympatyę, to każdego Polaka tylko cie- 
szyć może, wszak znamy stare przysłowie: concor- 
dia parvae res crescunt etc., a czy urządzał kto 
jaką przeciw komu „szopkę*, o tem — z wyją- 
tkiem Diła, które na wszystko zamknęło oczy — 
wiedzą wszyscy świadkowie święta sokolego, a 
były ich dziesiątki tysięcy. Jako ostatnią kolu- 
brynę wysiwa Dao, iż Czesi nie zaprzeczyli, iż 
przyjadą na zlot ruskich Sokołów. Ale tego Cze- 
chom nikt z nas nie może brać za złe. Wiemy, 
że Czesi są narodem wysoce kulluralaym i roz 
ważnym, który nie upatruje alfy i omegi całego 
rozumu sianu li tysko w abstynencyi. Taka je- 
duak taktyka dia ludzi i cbozów, które nie my- 
ślą szczerze o pracy, a całą swą działalność o- 
graniczają na błyskotliwych gadaniach niczem nie 
popartych, na frazesach i piorunujących artyku- 
łach bez treści, jakiemi zapełniane bywają co- 
dziennie szpalty takiego np. Dia, jest najdogo- 
dniejszą i jedynie możliw,. Nie ta droga prowa- 
dzi do zgotowania iepszej doli narodowi ruskie- 
mu. Frazesy i insynuacye puste nikogo jeszcze 
nie zbawiły. 


a a 
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P. Józəf Rożiczka członek Sokoła praskie- 
go, współpracownik Narodnich Listów i specyalny 
sprawozdawca tego dziennika z lwowskiego zlotu 
Sokołów, nadesłał do jednego z tutejszych dzien- 
nikarzy list następującej tre:ci: 

2- Słyszałem z wielkiem zdumieniem, że 
skutkiem jakiegoś artykułu w Dile, którego treść 
jest fałszywa, powstalo rozgoryczenie pomiędzy na- 
szymi kochanyimi przyjaciółmi poiskimi, Wazyscy 
Sokoli, którzy byli u Was z odwiedzinami, Sokol 
stwo w ogólności i cały czeski ogół, czałby się 
cięzko dotkniętym, gdyby ozasopisma pulskie na 
ów artykuł reagowały i szły na lep tej głupio 
obmyślanej mistyfikacyi, która ma to jedynie na 
celn, by rozbić zacisduioną zgodę czesko-polską. 
A niewątpliwie, gdyby w iym kieranku  postępo- 
wano, zaszkodziłoby się wie ce całej Waszej i na- 
szəj sprawie“. 

„Znamy zanadto dobrze brata dra Pippicha 
i dra Szeinera; obs) są mężami na najwyższą 
cześć zasługującyni . P. Ruażiczka pisze deloj, że 
to, 60 cri wuówili do Rusinów, bydzie opublikowas 
nem; wobec tego pea, aby adresat vorzynił sta- 
rania, by się prasa polska wstrzymała od omawia 
nia nozbawionego piawdy artykułu Dsła, gdyż nie 
jest wskazsnem, „abyśmy si-.dali na malowanym 
wiatrakn, który uam rusińskie Diło tak niemądrze 
podstawiło*. 

„To zbratanie, kochany przyjacielu, któreśmy 
zawarli z Wami, nie może być fałszowanem, żadną 
miarą, to szło od serca do gerca i wryło się tam, 
jako w skale granitowej. Kto chce widzieć, ten 
widzi, a tylko krótkowidz nie mógłhy przejrzeć 
daleko sięgającego znaczenia ostatnich zdarzeń“, 

„Sam dyabeł mógłby chyba naszym dzielnym 
i szlachetnym braciom Polakom podszęptać coś ta- 
kiego i szczwać ich przeciwko Czechom, aby ten 
piękny posiew. to szczere zbratanie, któreśmy za- 
warli, znowu zmarnować na niekorzyść obu ezla- 
chetnych a zarówno uciskanych narodów, które po. 
dały sobie prawice ku szczęśliwszej bogdaj przy- 
szłości* , 

„Wierzaj mi, że przyjęcie nas w bratniej 
Polsce wywarło tu, w Czechach, ogromne wraśenie. 
Gdyśmy przyjechali, musieliśmy braciom na zebra- 
niach prze lstawiaó, jak byliśmy przyjęci i jak jest 
w Połsce. A wierz mi, że większych sympatyj 
dla Polski w Czechach snać jeszcze nie było, 
Sokolstwo czeskie dało swe prawe słowo Sokol- 
stwu polskiemu na przyjażń i sprzymierzenie. I 
Sokolstwo czeskie dotrzyma słowa bądź co bądź! 
Skoro w Filharmonii wzniósł dr. Pippich okrzyk: 
„Niech żyje Polska!* -- to nie wołał tylko w 
swem imieniu, ale za całe Sokolstwo czeskie. A na 
czci Sokoła czeskiego, na jego białem, niepokala- 
nym godle, możecie polegać! Racz przyjąć etc. 

Józef Rużiczka*. 


KRONIKA. 


Lwów. inio 11. Lipca 1903 
astendarzy k. 


Niedziela 12 lipca. Jana z D. — Gr. tat. Petra 
i Pawła. — Kal. słow. Tolimira bł. 

Wachód słońca 4'18, zachód 7 50. 

Poniedziałek 18 lipia. L'ałgorzaty P. — Gr. kat 
Sob. >. S. 12 Ap. — Kal. słow. Radomiły. 

Wschód słońca 4-19 zach. 7-49. 

Wtorek 14 lipca. Bonawcntnry. 
i D. — Kal. słow. Dobrogosta, 

Wschód słońca 4'20, zachód 7:48. 

Smuda 15 lipca. Rozesłanie Ap. — Gr. 
rysy Boh. — Kal słow. Rodysława, 

Wschód słońca 421, zachod 7'47. 


Ks. kąrdynał Puzyna wyjechał do 
Jnbiieusz Stanisława hr. Tarnowskiego. W 
lipcu 1904 obchodzić będzie prezesa Ak-demii a- 
miejętności Stanisław hr. Tarnowski 30-letni jubi- 
lensz pracy nauczycielskiej. Byli nezniowie profes. 


Gr. kat. Kosmy 


kat. Poł. 


Rzymu, 


R RA e. NN )D)AS<SS<SLLDLZZZZZOZ ZNA. LZ INN A A A AE, A O a aaaamammmmħõĂăÝ 


Kallenbacha autograf VIII księgi „Pana Tadensza*. 
Cenny tan rękopis już nabyto. 

Zaręczyny. W tych dniach odbyły się za” 
reczyny Ireny z hr. Wolańskich hrabiny Piniń- 
skiej, wdowy po é. p. Alek-andrze hr. Pinińskim, 
z hr. Robertem Lamezan-5_lins, kapitanem w ge- 
neralnym sztabie. 

Z armil. Podporucznik Maksymilian Moltke 
przeniesiony z 56 do 41 pp. Do stanu prezencyj- 
nego przeniesieni: podporucznik Stanisław Pomia= 
nowski z 1 do 4 p. uł. i starszy lekarz Kazimierz 
Budzyński z 100 pp. Dłuższy urłop oirzymał ka- 
pitan Antoni Dobrucki z komendy placu w Wie- 
dniu, 

W stosunek pozasłużbowy przeniesiony pod- 
porucznik rezerwowy z 30 batal. strzelców Zya 
gmunt Malfist w Krakowie. W stan spoczynku 
przeniesiony starszy rusznikarz Franciszek Tilp 
z 45 pp. 

Z armii wystąpić pozwolono lekarzowi pnł- 

kowemc w rezerwie dr. Justynowi Karlińskiemu 
w Cajnicy. 
Awans lipcowy w obrębie dyrekcyi kolei 
w Stanisławowie. Status 1. W 8 kl. do płacy 3000 
kor. Wenze) Paweł komisarz, w 9 kl. do płacy 
2600 kor. koncepiści: dr. Zygmunt Sorg i dr. Mi- 
cha? Tannenbaum, w 10 kl. do płacy 2000 kor.: 
Kalita Auatoeni — do płacy 1800 kor. Juliusz 
Birnbaum. 

Status II.: W 8 kl. do placy 3200 k. Ostrow- 
ski Jan, komisarz — do płacy 8000 kor. Katz 
Jakób, komisarz, w 9 kl, do płacy 2400 kor.: Bu- 
god Mejer adjunkt, w 10 kl. do płacy 2000 kor.: 
Schreyer Antoni, Ośmiałow ki Bronisław, -— -do 
płacy 1800 kor.: Matoga Witołd koncypient i Schra- 
gej Aron asystent. 

Status IHi.: w 9 kl. do płacy 2600 kor.: Ma- 
dejski Julian, Lyssy Michał, Unterschitz Jan, So. 
chacki Zygmunt do płacy 2400 kor.: Bohosiewicz 
Andrzej, w 10 kl. do płacy 1800 kor.: Weich Ta- 
densz -— do płacy 1600 k. Rothe Wilhelm, Weis- 
sbery Manes, Keck Ludwik. 

Status IV. W 8 kl. do płacy 3.200 k. Sp'- 
sar Jan, Tracz Józef, Czarny Józef, Rzehaczek 
Rudolf, Grabowski Mieczysław, Bagno Jan, komi- 
sarz, — do płacy 3000 k. Lity.ski Edmund, 
Ryhczuk Piotr, Gordziekiawicz Emanuel, kontrolor, 
W 9 kl. do płacy 2.600 k, Dreher Fryderyk, Ra- 
doszewski Kazimierz, Bugno Stanisław, Jarosz 
Ferdynand, Szameit Bolesław, Dzinbiński Wacław, 
Dolnicki Aleksandar i koncepista, Sternach Mieczy 
slaw, — do płacy 2.400 k. Tyll Leonard, Chwa- 
libogowski Levn, Wiliński Kazimierz, (iierynowicz 
Andrzej, Mayer Alfred, Jaworski Zyginant, Skopec 
Adolf, Sochacki Mieczysław, Skraba Wojciech, 
Hilczer Edmnnd, Loegler Wircenty. | 
płaoy 2.000 k. Topolnicki Jan, Smolka Ludwik. | 
Krasnożon Dymitr — do płacy 1800 kor. Pusch 
Emanuel, Rndnicki Maryan. Stabiński Stanisłew, 
Chełmicki Józef, Herr Osiasz, Grtiuhant Joel, 
Piilarz Edward — do płacy 1.600 k. Baumgart- 
ner Karol, Romańczuk Andrzej, Wiśniewski Kauzi 
mierz, Mayerberg Stanisław, Rudzierda Jan. 


Status V. W 8 kl. z płacą 3200 k. Mecensufty 
Bronisław, Hlawa Franciszek, Pikuziński Julian, 
Hillenbrand Adolf, Schneider Ferdynand, Szczepa- 
nowski Ignacy — do płacy 3000 k : Błażek Fran- 
ciezek, Mayer Emil, Begejowicz Bogumił, Tome- 
czek Rudolf — do płacy 2400 k.: Regis Józef, | 
Haerting Wojciech, Gliniecki Tomasz, Orzechowski 
Stanisław, Kantor Zygmunt, Szumłański Stanisiaw, 
Witoszyński Tomasz, Wainer Karol. W 10 kl 
— do płacy 2000 k.: Horwath Maryan — do | 
płacy 1800 k.: Dąbrowski Józef, Zmnrziewiez 


Michał, Medun Aleksander, Rzonca Stanisław. Pio- 
trowski Juban. 

Status VI. Do płacy 1800 x.: Hausman Sen 
der, Waltnck Markus. Dodatek personnlny w kwo- 
cie 200 k, otrzymał Dziar*ński Mishał, tytularny 
starszy rewident, Asystentani z płecą 1600 k. 
zamianowany Seweryn Suchomel z płacą 1400 k 
Dutka Micha? i Aksenty Józef. 


Kronika iwowska, 


Tan mieszkania. Na zaproszanie p. Jaeger- 
mana zebrało się wczoraj grono osób i omuwiało 
kwestyę ta:ich mieszkań. p. Jsegerman przedło- 
żył warunki, na jabich robotnicy mogliby przyjść 
w posiadanie własnych domów, przyczem podnióał, 
że u nag d.ożej się buduje, aniżeli zagranicą; s*ła- 
dają się up to trzy czynniki: 1) wadliwość ustawy | 
budowlanej dla miasta Lwowa, która nakazuje 
eksponować niepotrzebnie większą ilość cegieł, pod- | 
czas, gdy przy udpowiedniej koutroli magistrata | 
budowie, cieńsze mury wystarczyłyby w zupełności; 
2) większy format cegieł, aniżeli w krajach zagra- 
nicznych ; niezastosowywanie cegieł „urkowanych ; 
8, bruk ambicyi i sumienzości u nrszych rzemie- 
ślników i robotmków Mimo tego wszygiliego 
meźnaby trudności te wytrzymać i mieszkania ta- 
nie dla robotników budować, P. Jaegerman proponuje 
system t. zw. „czworaczków”, gdzie jedno zabu 
dowanie przedzieloneby było murem ognotraałym 
na cztery części. Każda część byłaby dla siebie 
oddzielną, bez podwórza, a tylko inizłuby ogródes. 
Najmniejszy dom dla robotnika z ogrodem miałby 
w parterze pokoik o dwóch oknach o powierzchni 
około 20 m, kw. z kuchenką o powierzchni pół 
zzówta metra kwadrat. P, Jaegerman bierze pod uwa- 
gę system mieszkań jednopiątrowych, Na dole miał- 
by robotnik jeden pokój i kuchenkę zupełnie od- 
dzieloną o powierzchni powyższej, na pierwszem 
zaś piętrze byłby drngi pokój mieszkalny wraz z 
nyżą. Zabudowana powierzchni» wynosiłaby 46 m. 
kw. wraz z ogrodem zaś 182 m. kw. Wszystko to | 
razem kosztowały 4,800 k., gdyby zaś dobić do 
tego zysk budowniczego i interkalarya — co w ca 
łości przyjąóby trzeba na 10 pre. — to razem wy 
datek wyniósłby 5.280 kor. Po dwudziestu kilku 
latach, płacąc przeciętnie po 27 kor. miesięcznie — 
robo'nik przyszedłby w posiadane domku z ogro 


dem, płacąc 2a8 7 pre, włożonego kapitalo, mógłby 
prawo zupełnej własności zyskać po 22 latach, 
później zaś miałby tylko opłacać podatki. Tym- 
samym systemem możnaby również urządzać po- 
mieszkania olyszerniejsze dla urządników i nau- 
czycieli. 

P. Pierzchała przedstawił zabiegi nauczycie|- 
stwa około tej sprawy, ażeby sobie aabezpieczyć 
własne mieszkania, Mowca zwracał uwagę na to, 
że w Bawaryi zdobyto jnź w tym kierunkn pewne 
rezultaty przy uzyskaniu kretytu t, zw. „hipoteczno 
asekuracyjnego*. W sferach nanczycie'skich podpi- 
sano już nawst około 40 deklaracyj, cała kwest;a 
rozbija się tylko o to, czy kredyt taki dałby się 
uzyskać, 

Dyr. Młaczyński wyraził powątpiewanie, czy 
przedstawiony przez p. Jasgermana typ pomieszkań 
dla robotników odpowiadać będzie ich potrzebom, 
W tej sferze najlepiej są widziane pomieszkania, 
gdzie nie potrzeba zupełnie komunikować się £ s84- 
siadami, dalej amortyzyscya kosztowałaby przy- 
najmniej 8 p:c. Frzytem, ktoby miał dostarczyć 
odpowiedniego kapitału? Najbardziej do tego po- 
wołane Zakłady ubezpieczeń robotników uczynićł y 
tego uie mogły, chyba w pewnej części, Kasy cho- 
rych również. Najbardziej byłyby do tego powo- 
łane specyalne stowarzyszenia budowy tanich po- 
mieszkań ale trzebaby je dopiero stworzyć. Co się 
zaś tyczy kredytu hipotevzno-asekuracyjnego, to 
kwestya ta w Austry! nie została 


jeszcze dosta- 


! kowski 


tecznie rozwiązana. Mowca przyznał jednak, że 
kwestya tanich pomieszkań dla robotników jest 
bliską urzeczywistnienia, a to wobec dążności, ja- 
kie u nas przejawiają się nietylko wśród  robotni- 
ków, ale w reprezentacyi miejskiej i kraju. 

= Sokół lwowski komunikuje: Składka, urzą” 
dzona podczas „Mszy polowej“ na boiska sokolem 
przyniosła 1765 koron, a po włączeniu do tej su- 
my przez Wydział Związku kilku funduszów, bę- 
dących w jego posiadaniu a' nie mających ścisłego 
przeznaczenia. utworzony w ten sposób fundusz 
sokoli imienia „Tadeusza Kościuszki“ wynosi dziś 
2618 koron 93 hzl. Przeznaczony on jest na [o- 
pieranie kresowych i włościańskich Towarzystw 
Sokolicu i wejdzie niebawem w życie; do Związku 
bowiera napływa coraz więcej zgłoszeń z prowincji 
o nowo zawiązujących się Towarzystwach Soko- 
lich, e w tem jest kilka Towarzystw włościań- 
skich. Najmłodszom z tych gniazd jest zawią- 
zujący się Sokół włościański w Kleparowie pəd 
Lwowem. 
Stow. Pocztmistczów, ekspedyentów i eks- 
pedvtorów pocztowych zebrało się dziś przedpołu- 
dniem na doroczne zgromadzenie. Zjechali się 
członkowie stowarzyszenia z całego kraju, ale w 
liczbie stosunkowo bardzo małej Stowarzyszenie 
to liczy 292 czionków. Przed południem załatwio- 
no sprawozdanie z zarządu i adzieiono wydziałowi 
absolutoryum. 

Popołudniu dyskutowano rozmaige sprawy | 
pocztmistrzów dotyczące, Między ianemi śądano, 
aby rząd budował mieszkania dla pocztmistrzów, 
na prowincyi bowiem wynajęcie mieszkania przed- 
stawia często wielkie trudności. 


Kronika krajowa. 


W Dobremliu odbyła się 5 b. m, odsłonięcie 
pomnika Mickiewicza na rynku obok ratusza. Po- 
mnik wykonała krakowska firma rzeżbiarsko-ka- 
mieniarska Kozłowskiego i Uekery. Biust wieszcza 
wykonano w kemienin pińczowskim. kolumna z 
kamienia mikołajowskiego, zaś podstawa i stopnia 
z kamienia bieśnickiego. Pomnik ma 4!/ m. wy- 
sokości. Na przedniej powierzchni kolumny mister- 
nie wyrzeżbiona harfa o złotych strunach z gałąz- 
ką wawrzynu i złocony napis: Adamowi Mickiewi- 
czow:, miasto Dobromil 1903. Uroczystość odsło- 
nięcia pomnika wypadła bardzo ładnie: Po godz. 
11 przedpołudniem zaczęł. się gromadzić na rynku 
przed osłoniętym, flagami i festonami przybranym 
pomuikiem, rzesze ludu, z mieszkańców z miasta i z 
okolicznych wsi złożone, Na chwilę przed 12 godz. 
w uroczystym pochodzie z muzyką przybyło w 
szeregach z wieńcami miejscowe tow. Sokola wraz 
z dziatwą szkolną otu 6-klasowych szkół ludo- 
wych. Równocześnie przybyła rada gm. m, Dohro- 
mila, wydział Tow. kasynowego, zarząd Szkoły 


W 10 kl. do | Indowej, zarząd Kółka rolniczego, w końcu korpus | 


ochotn. straży pożarnej z delegatem i deputacye z 
wieńcami. Z uderzeniem godz. 12 wstąpił na try 
bunę obok pomuika burmistrz dr. Ówiklicer i prze- 
mówił imieniem komitetu budowy, poczem spadła 
zasłona, a oczom zgromadzonych ukazał się pomnik 
wieszcza Adama Mickiewicza. W tej samej chwili 
zagrzmiały salwy możdzierzowe a orkiestra zagra- 
ła: Jeszcze »olska nie zginęła! Następnie wystą- 


równa srogość wyroków, 


rok wyższej instancyi sądu wojennego w Kiel, wy- 
dany przedwczoraj w głośnej sprawie kadeta ma- 
rynarki niemieckiej Hiisssnera. Młody ten człowiek 
przejęty nawskrós butą swojego stanu, przebił 
przed kiiku miesiącami w Essen na ulicy jednoro- 
cznego ochotnika artyleryi, Hartmanna, za to, że 
nie oddał mu honorów wojskowych, jako swemu 
przełożonemu, a następnie usiłował uciec przed 
aresztowaniem, Sąd wojenny marynarki skazał za 
to Hiisseuera na degradacyę i 4 lata ciężkiego 
więzienia. Przesiwko temu wyrokowi wnieśli ape- 
lacyę, zarówno prokurator jak i skazany. Pierwsze 
mu wydawał się wyrok zbyt łagodnym — dragie- 
mu zbyt srogim. Trybunał apelacyjny w Kielu 
przechylił się teraz na stronę oskarżonego i złago- 
dził karę na 2 lata aresztu fortecznego, nie pozba- 
wiającego Hüssenera praw honorowych. Z powodu 
tego pisze Berliner Tageblatt: „Najapokojniej 
szych ludzi w Niemczech ogarnęło osłupienie i 
przerażenie, gdy się dowiedzieli o tym wyroku“. 
Nawet konserwatywna Hannover Courrier zasna- 
cza: „Na szczęście zajmie się tą sprawą niezawo- 
dnie jeszcze ostatnia instancya: najwyższy trybu- 
nal wojenny. W przeciwnym razie wyrok atałby 
się prawomocnym i kadet Hóissener mógłby się 
spodziewać rychło zupełnego ułaskawienia*, Ta po- 
błażliwość sądów praskich dla morderców -oficerów 
przedstawia się tem jaskrawiej, gdy się z nią po- 
wydawanych za drobne 
polityczne przestępstwa na Polaków. 

$ Banknoty dziesięćiokoronowe — jak z Wie- 
dnia donoszą — mają byó ściągnięte, poniewaź 
okazało się, Że kursują w olbrzymiej liezbie ich 
falsyfikaty, zwłaszcza na Węgrzech i we Włoszech. 
Jest podejrzenie, że fabryka fałszywych banknotów 
dziesięciokoronowych istnieje w Ankonie. 


$ Samobójstwo. Z Wiednia donoszą: Rotmistrz 
w bośniackim korpusie żandarmeryj, Juliusz Lass- 
mann, który wczoraj przybył tu z żoną z Sarajewa, 
w jednym z tutejszych hoteli przedmiejskich, ode= 
brał sobie życie, strzeliwszy do siebie z rewolweru 
słukbowego w prawą skroń; padł trupem na miej- 
scu. Przyczyna samobójstwa nieznana. 


d 


Jakto? Pan masz 500.000 
chcesz się żenić z moją 


Szczery. 

Ojciec panny: 
guldenów dłaga i 
córką ? 

Konkurent: Nieinaczej. Chyba, że mi pan 
wakaże inną drogę wyjścia z kłopotów, 


Ze stowarzyszeń. 


Zapowiedziana na dzień 14 czerwca b r. Zabawa 
ogrodowa w pcłączeniu z przedstawieniem amator- 
skiem „Kółka zabawowego drukarzy lwowskich“ na do- 
chód budowy włąsnego domu, odbędzie się w niedzielę 
dnia 12 lipca b. r, z niezmienionym pr-gramum w ogro- 
dzia Stow. „Skała“ przy ulicy Mickiewicza l. 28. — Po- 
czątek o godz. pół do 4-tej popołudniu. 


Z całego świata. 


(Doniesienie telegraficzne. | 


Petersburg 11 lipca. Roman Statkowski, 
zarządzający składem fortepianów „Hermanna 


pił na trybunę p. Antoni Kościhaki, który streścił | ! Grossmanna“, otrzymał pierwszą nagrodę na 


żywot i działalność wieszcza, zachęcając młodych 

do sumiennej pracy, « starych do poświęceń i zgo- 

dy dla miłości Ojczyzny ! Chór Lutni odśpiewał 

'antatę Mickiewicza a w czasie rego dziatwa 

szkolna, delegacyu Sokoła, Kasyna iniejskiego i de- j 
putacye, składały wieńce z lanrów, kłosów, dębiny 

i polnych kwiatów, na stopniach pomnika. Wieńców 

tych złożono z górą 80. Na zakończenie odegrała 

orkiestra marsz Sokołów. 


W Bruśniku koło Tarnowa infułat kapituły 
tarnowskiej, ks. dr. Józet Bąbe, poświęcił kamień 
węzielny pod nowy kościół, Kościół ten wzniesio- 
ny będzie ped wezwaniem N., M. P. Wniebowziętej, 
u Go wzniesienia jego przyczynił się swojem sta« 
raniem miejscowy proboszcz i dziekan bobowski, 
ks. Dutkowski. Kościół stanie kosztem właściciela 
Brnśnika, p. Stanisława Fihauzera, oraz mieszkań- 
ców Brusnika, Falkowy i Siekierczyny. Projektował 
go znany architekt, dr. Julian Zubrzycki, 


Kongres koleł lokalnych. Z Czerniowiec do- 
noszą: Na 1 września zwołano do Czerniowiec XI. 
konferencyę doroczną Związku austr. kolei lokalnych. 
Do związka tego należy 37 olei lokalnych dlu- 
gości 1200 km., a między tami kolej lwowsko- 
bałzecka. Po konferei:cyi »dbądzie się wycieczka 


| do zdrojowiska Dorna Watra. 


Kronika powszechna. 


$ Z Trybunału administracyjnego. Na skntek 
zażalonia dzierżawcy myta, Marknsa Wischnowitzera 
w Folwarkach wielkich — że dostawcy siana od- 
działów ułanów w Brodach nie chcą płacić myta, 
zarządziła pow. dyrekcya ska-vowa w Brodach, że 
należy dać dzierżawcy asystonoyę ze strony straży 
akarbowej. Z tego powodu udał się tam kierownik 
Wraży skarbowej, starszy strańnik, Wład. Czejkoo « 
ski, dnia 26 stycznia 1397. Zaraz po jego przyby» 
cin nadjechało 6 wozów ze słomą, : których jeden, 
prowadzony przez żołnierzy, puszczony został przez 
rogatkę, podczas gdy resztę 5 wozów włościańskich 
zatrzymano. Po chwili zjawił s.ę tam zawiadomiony 
o tem rotmistrz 18 p. uł. O:kar Svorzil z kilku 


| ułanami. Aa pomocą żołnierzy otworzono przemocą 


rogstkę a w Czasie sprzeczki uderzył rotmistrz 
interweniującego strażnika Czajkowskiego tak silnie 
w głowę, że tenże upadł bea przytomności. Czaj - 
powydu tego uderzeriia odniósł silne 
uszkodzenie i podług nznania lekarzy stał się na 
całe życie kuleką na umyśle. Oprócz tego uszko- 
dzenie to spowodowało zniszczeni» bębenka usznego. 
Rotmistrz Svorzil został przez sąd garnizonowy we 
Lwowie za zbrodnię gwałtu publicznego skazany 
na trzy miesiące więzienia i utrasę stopnia oficer- 
skiego, jednakże w drodze łaski zamieniono tę 
karę na trzymiesięczny areszt a profosa i zniesiono 
wyrok co do utraty stopnia oficerskiego. Ciężko 
uszkodzony Czajkowski z początku był kwiesko- 
wany, a następnie został speneyonowany z powodu 
zupełnej niezdolności do saużby. Ministerstwo 
skarbu, które z tego powodu odznaczyło Czajtow- 
skiego pcchwałą, dalo mu 200 k. nagrody i wy- 
znaczyło mu rocznie 812 k. prowizyi, ponieważ 
w stawie czynnym pobierał 1400 x. Przeciw temu 
prowizyowaniu wniósł Czajkowski skargę do trybu- 
nała państw., który przyznał mu pełną emeryturę 
1400 k., odrzucił jednak żądanie Czajkowskiego, 
domagającego się 4000 k., jako zwrot kosztów 
Jeczenia i za ból, pomimo że Czajkowski wykazał 
się kwitami, że zapłacił samym lekarzom 2620 
koron, Za koszta leczenia przyznano mu tylko 
195 koron. 


8 Cesarz Wilheim a Papież. Nordd. Ald. źtg 
donosi: „Pewien berliński dziennik giełdowy do- 
niósł, że cesarz Wiihelm ostatniej niedzieli w cga- 
sie nabożeństwa okrętowego na pokładzie jachtu 
„Hohenzollern“ odmówił modlitwę 1a iniencyę 
chorego papieża. Inne pisma opowiadały, że cesarz 
odroczył wyjazd w podróź swą na północ, bo w 
razie śmierci papieża chce pojechać do Rzymu na 
uroczystości pogrzebowe. Owóż jesteśmy upowa- 
knieni do oświadczenia, że wszystkie te doniesienia 
gą zmyślone. Cesarz prawdopodobnie dziś uda się 
w podróż na północ“. 


$ Pobłażliwość dla mordercy. Wielkie oburze- 
nie wywołał w nięmieckiej prasia niezależnej wy- 


międzynarodowym konkarsie operowym w Lon- 
dynia za operę „Filenis*. 
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Auch artystyczno-literachi. 


* Majątek starożytnego boga egipskiego z przed 

la. A. Erman ogłosił w sprawozdaniach 
akademii berlińskiej interesującą rozprawę p. t.: 
„Zur Biklarung des Papyrus Harris“ (str. LXXI 
i 456 — 474), która wnosi znowu Spory pęk Świa- 
tla w odległą, bo 8000 lat liczącą przeszłość sta» 
rego ludu. Ramses III, czując się znużonym długo- 
letnimi rządami, powierza władzę królewską 
swemu synowi Ramsesowi IV — i nżywa wcząsa 
i spokoju. Śród tego redaguje przez swych skry- 
bów rodzaj testamentu politycznego, który ma 
przekazać pamięć jego dzieł przyszłym wiekom. 
Dokument ten uszedł zagłady. Przed kilku dzie- 
siątkami lat nabył go konsul angielski w Aleksan- 
dryi, Harris, a obecnie wydało go w wytwornem 
facsimile muzeum brytyjskie, Dokument ten zamy- 
ka się sumaryuszem, że tak to nazwiemy, wszyst- 
kich tych darów i zapisów prax zatwierdzeń i da- 
rowizn, które 18 i 19-sta dynastya poczyniła na 
rzecz „bogów i kapłanów Egiptu“. W ten spos>b 
doknment przedstawia nam stau posiadania kapłań 
stwa egipskiego pod schyłsk rządów Ramsesu III. 
Do bogów należą więc przedewszystkiem trzy miu- 
sta główne Teby, Heliopolis i Memfis, oprócz ca- 
łego szeregu miast i wsi, pól, ogrodów, bydła, 
okrętów itp, Bóg Amon tebański, najbardziej czczo- 
ay i najlepiej ndotowany z bośków Egiptu posia- 
dał: 5194 posągów swych boskich, 81,332 waza. 
iów, slug i niewolników, 421.362 sztuk bydłe du- 
łego i małego, 438 ogrodów i gajów, 868.168 ról 
(żytnich w szczególności), a więc 2398 kilomotrów 
kwadratowych ziemi uprawnej. 83 okrętów, 65 
miast i zamków, tego 7 w Azyi. Ramses III w 
darach ofiarował Amonowi 81 kilogr. złota, 1000 
klg. srebra, 2895 klg. miedzi, 3722 sztuk drogich 
materyj, 309.950 hektolitrów żyta, 289.530 różne- 
go ptactwa i drobin, a oprócz tego mnóstwo wina, 
oliwy, kadzidła, jarzyn i legnmin. Amon był więo 
bardzo wielkim maguatem, pierwszym po królu. 
Posiadał bowiem 8-tą część, a może nawet 10-mą 
całej doliny Nilu. Z każdym królem majątek Amo 
na wsrastał znacznie, Z biegiem czasu arcykapłan 
tebański stał się nawet potężniejszym  majątkowo 
od króbów, a że arcykapłaństwo było dziedziczne, 
nic dsiwnego, źe aroykapłani pokusili się w końcu 
o nmajwyćszą władzę -- że zostali sami... królami, 
Niowątpliwie, że w tej rewolucyi, która usunęła 
Ramsesów w sto lat po Ramsesie III potęga ma- 
teryalna kapłaństwa musiała jak twierdzi Mas- 
pero --- odegrać rolę najsilniejszego czynnika hi- 
Btorycznego, Autor rozprawy A. Erman opigujs ca- 
łą tę ewolucyę przejścia wład:y królewskiej do rąk 
arcykapłanów nadzwyczaj dokładnie, z wielką sub- 
telnością krytyki, Rozprawa ma nietylko interes dla 
egiptologów z fachu, ale obudzić musi zajęcie ka- 
żdego inteligentnego czytelnika dla swej treści 
ególnolndzkiej i ogólnodziejowej 
sżeperiumr iwowakiega teatrn miejskiego. 

W niedzielą „Halka“, opera Moniuszk”. 

W poniedziałek teatr zamknięty. 

We wtorek „Słodka dziewczyna”. Debiut p. J. Kra- 
tochwiłównej. 

Heopertnar teatru krakowr kiego. 

W niedzielę 12 lipca „Lohengrin“. Występ Ban- 
drowskiego, Bohuss, Frenkiównej, Didara, Ludwiga, Szy- 
mańskiego. 


We wtorek. „Eugeniusz Onegin* z Floryańskim 
w partyi Lenskiego. 

We środą. „Faust“ z Didurem w partyi Mefista 
(ceny dr- matn), 

We czwartek. „Tannhńuser* z Bandrowskim. 

W sobotę. „Tannhauser“ z Bendrowskim. 


Ł KRAKOWA. 


(Telefonem i pouztą). 


Opisując masowy napad motłochu żydow- 
skiego na pp. Trojanowskiego i Krzyżanow:jkiego, 
pismu krakowskie wyrażają oburzenie, że gdy 
przyprowadzono jnż na inspekcyę policyjną obie 
ofiary napadu, a wraz z nimi przybył i cały tłum 
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żydowski, — irspektor policyjny, zamiast zarządzić 
aresztowanie głównych napastników, zaczął rewido- 
wać pp. Trojanowskiego i Krzyżanowskiego, szu- 
kając wślad za ciemnym tłumem  „zatrutych cu- 
kierków*. Czyżby policya krakowska chciała, aby 
ten brutalny napad Żydowski znowu bezkarnie 
przeszedł? Przy tej sposobności zarzuca C2a8, że 
od czasu wypadków w Kiszyriewie, niższe, ciemne 
warstwy ludności żydowskiej przerażone są i pod- 
niecone; lada plotka lub suggestya znajduje u nich 
bezwarunkowo ślepą wiarę, padając na grant, przy- 
gotowany ogólnem zaniepokojeniem, 

Po napadzie na pp. Trojanowskiego i Krzy- 
żanowskiego, zaraz w kilka godzin potem urządzili 
żydzi, zapewne rozzuchwaleni bezkarnością, drugi 
napad na innych dwóch młodych ludzi. I znowa 
żadnego z ekscedentów nie aresztowano. Take 
względność władz w obec żydowskich eksoeden- 
tów jest niezrozumiała, 

Z tego powodu pisze Głos narodu: W biały 
dzień, na jednej z najludniejszych ulic dawnej sto- 
licy Polski, rozbestwiony tłum żydowstwa szaleje 
bez najmniejszego powodu na młodzieńców chrze- 
ścijańskich, których powierzohowność i ubranie nie 
podobały się żydom. Motłoch bije ich, szarpie, 
wrzeszczy, zatrzymuje fiakry, tramwaje, wytwarza 
się formalny rozruch i temu wszystkiemu  przypa- 
truje się poważnie jeden, jedyny policyant, mie 
próbując nawet bronić napadniętych. Wreszcie ży- 
dzi chwytają swoje ofiary, wloką je na policyę — 
tam odbyło się z nimi surowe przesłuchanie, zre- 
widowano ich starannie, spisano protokół, w któ- 
rym zanotowano starannie nazwiska rodziców, 
miejsce urodzenia itp. zajmujące szezegóły; wreszcie 
ich wspaniałomyślnie puszczono, 

Młodzieńcy zawstydzeni, upokorzeni, z pod- 
bitemi oczami, z poszarpaną odzieżą, odchodzą do 
domów; —- żydzi już dawno zniknęli. Nawet nie 
próbowano zatrzymać sprawców uapadu, nie prze- 


słuchano żadnego, nikomu na myśl nie przyszło, 


że nie napadnięcych, ale napastników trzeba ścigać 
i śledzić. 

W pół godziny potem powtarza się ta sama 
historys; żydowstwo postanowiło nie przepuszczać 
chrześcijan przez swoje ulice; znowu obito i poszar- 
pano kilku młodych ludzi, znowu jeden policyant 
zaprowadził ich do urzędu, gdzie z nimi spisano 
protokół i znowu żydzi napastnicy zniknęli bez 
śladu, nie zaczepiani przez nikogo, zuchwali i bez- 
pieczni... 

Nawet przez żydów redagowany Naprzód 
zaregestrował z tego powodu: „wyjśrie masy ży- 
dowskiej z dotychczasowej biernej roli, a zajęcie 
przez nią stanowiska zaczepnego*. Nie dodał jed- 
nak przeciw komu i z jakiego powodu. 


Choroba Leona XIII. 


(Tel, „Gaz, Nar.*) 


Baym 11 lipca. (Ajencya Stefaniego.) Na- 
kłucie piersi wczoraj odbyło się szybciej niż 
pierwszym razem. Przedtem lekarze oznajmili pa- 
pieżowi, że konieczną jest ponowna  operacya. 
Gdy papież dał zezwolenie na nią, prof Mazzoni 
przygotował instrumenta. Operacya cała trwała 
25 minut. 

Papież nie czuł bolu i podziękował profes. 
Mazzonierou. Po operacyi spożył papież bulion z 
winem Marsala i jaja. Prof. Rossoni i czterech 
innych lekarzy zajętych jes: zbadaniem 1100gra- 
mów plynu, wydzielonego przy operacyi. Wynik 
analizy będzie dopiero dziś ogłoszony. 


Rzym 11 lipca. Badanie 1080 gramów 
płynu wydobytego przy wczorajszej operacyi, wy- 
kazało, że gruźlicze zapalenie opłucnej jest wy- 
kluczone, a zdaje się, iż zachodzi zupalenie opłu- 
enej na tle reumatycznem. Stan zdrowia papieża 
obecnie bez zmiany t, zn. polepszenie skutkiem 
operacyi utrzymuje się, ale wciążlekarze obawia- 


ją się niepomyślnego zwrotu. 


Rzym 11 lipca. Wczoraj o póź do drugiej 
po południu potwierdził prof. Rossoni w obec re- 
daktora Geornale d'Italia, że bezpośredn ego nie- 
bezpieczeństwa nie ma, jednakże stan papieża 
jest bardzo groźmy. Papież ciągle jeszcze nie mie 
wie o śmierci Volpiniego. którego zwłoki dziś ra- 
no będą przewiezione bez wszelkiej pompy i hez 
odgłosu dzwonów do kościoła św. Piotra. Kardy- 
nałowie, «tórzy w czasie operncyi, przedsięwzię- 
tej na papieżu, byli w Watykanie, mocno zanie- 
pokoili się tera, że lekarze długiego czasu potrze- 
bywali na spisanie biuletynu. 

Przypuszczano, że lekarze nie mogli się zgo- 
dzić co do oceny poszczególnych faz choroby. 
Lekarze objaśnili sprawozdawców, że musieli 
długo pozostać w Watykanie, ażeby zaczekać 
na przebudzenie się papieża, który był zasnął. 
Papież opowiedział lekarzom, że noe przebył 
dość dobrze: nad ranem był trochę niespokojny i 
nie mógł już zasnąć. 

Rzym il lipca. Biuletyn wydany wczoraj 
o godzinie 8 m. 20 wieczorem opiewa: Papież 
mógł w ciągu dnia wypocząć po parę godzin bez 
bolów. 

Szybkość pulsu i jego siła niezmienione. 
Liczba oddechów 28, temperatura 364. Wydzie- 
dzielanie moczu ciągle jeszcze niedostateczne. Ogól- 
ny stan niezmieniony. 

Podp. Rosgont, Lapponi, Massoni. 

Rzym 11 lipca. Papież przebył wczoraj 
popoł. spokojnie. 

Rossoni rzekł sprawozdawcy pisma  Iżalie, 
ża stan papieża jest bardzo groźny. 

Według Giornale d'Italia oświadczył Rosso- 
ni, że gdyby nawet udało się pokonać chorobę, 
to nie można będzie temu przeszkodzić, że stan 
papieża pozostanie takim, iż lada chwila należa- 
łoby się obawiać niespodzianego zgonu. 

Według tego samego dziennika Mazzoni i 
Rossoni po konsultacyi dali do zrozumienia, że 
uważają wyzdrowienie za niemożliwe. Wznawia- 
jący się ciągle płyn w płucach stanowi ustawie 
czne niebezpieczeństwo; ewentualnego ponowne- 
go nakłucia piersi papież możeby już nie wy- 
trzymał, 

W Watykanie panuje 
ale mało mają nadziei. 

"Rzym 11 lipca. Kilku kardynałów odwiee 
dziło wczoraj papieźa i zastali go bardzo osła- 
bionego. 

Pozoatali tylko parę minut w pokoju cho- 
rego, nie mówiąc z papieżem. Po operacyi papież 
parę razy usagi. Po wizycie wieczornej lekarzy 
spożył papież trocbę bulionu. 


Rzym 11 lipca. Polepszenie wskutek d>- 
konanej wczoraj powtórnej operącyi nakłucia 
klatki piersiowej — trwa dalej. Papież czuje 
ulgę. Zresztą stan niezmieniony. 


Rzyma |1 lipca. Dziś o 9 rano wydano 
biuletyn: „Papież spał z przerwami. Puls 90. Od 
wczoraj wieczór stan sił Ojca św. nie się nie 
zm enił. Oddech 30. Temperatura 36, Funkcye 
nerek zawsze jeszcze niedostateczne, Ogólny stan 
trochę lepszy". Lappowi, Maszoni. 

Rzym 1i lipca. Dzienniki donoszą: Kar- 
dynałowie, którzy wczoraj odwiedzili Ojca św. 
doznali bolesnego wrażenia z powodu nadzwyczaj- 
nej chudości i osłabienia chorego, jakoteż wsku- 
tek trudności w mówieniu. Profesor Rosson; 
uważa stan za bardzo poważny. Król angielsk; 


stosunkowo Spokój, 


— oÁ 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Lipca 1908 Nr 157. 


Edward zażądał telegraficznych sprawozdań o 
stanie zdrowia papieża. 

Rzym 11 lipca. Gdy Mazzoni zapytał pa 
pieża, jak się czuje, Ojciec św. odpowiedział. 

— Dosyć dobrze, jednakże czuję pewne znu- 
żenie, chociaż noc przepędziłem dosyć dobrze. 

Lekarze zastali papieża wprawdzie w le 


pszem usposobieniu, jednakże fizycznie przygnę- 
bionego. 


Telegramy i teleionematy. 


Wylewy. 

Wiedeń 11 lipca. Od dwóch dni deszcz 
pada bez ustanku. Z wielu części morarchii do- 
noszą o niebezpieczeństwie wylewów. W kilku 
miejscowościach zaszły przerwy komunikacji. 
Szczególnie na Śiązku kilka wiosek jest bardzo za- 
grożonych W obrębie miasta Wiednia wszystkie 
rzeki znacznie przybrały; na Wiedence wysokość 
wody wynosi 3 metry ponad stan normalny. 
Tymczasowo jednak niema  niebezpieczeństwa. 
Także w Austryi Górnej rzeki wezbrały, jak ró- 
wnież w jeziorze Gmundeńskiem znaczny jest 
przybór wód, 

Line 11 lipca. Z dorzecza rzeki Traun, 
z Ischlu, Enns i Steyer donoszą o wzbieraniu 
wody przy ciągle trwającym deszczu. Na razie 
niebezpieczeństwa nie ma. Drogi państwowe stoją 
miejscami pod wodą. Komunikacya kolejowa po 
części przezwana. Niżej położone miejsca w okolicy 
Ischlu, Ebensee, Gmunden zalane. Wieczorem 
deszcz ustał i woda przestała wzbierać. 

Wiedeń 11 lipca (godz. 1 z południa). 
Dziś pada deszcz w dalszym ciągu. Z Morawii i 
Śląska donoszą o licznych przerwach w komuni- 
kacyi wskutek wylewów. Wojsko udziela pomocy 
w zagrożonych okolicach. 

Kraków 11 lipca. Stan wody na Wiśle 
pod Krakowem wynosił dziś o godz. 11 przed 
południem 3 m. 28 cm. nad zerem. 

O wpół do 12 nadszedł telegram z Dwo- 
rów pod Oświęcimiem, że stan wody wynosi 
tam 4 m, 80 cm nad zerem (ponad stan nor- 
malny). Podczas zeszłorocznej powodzi najwyższy 
stan wody w Dworach wynosił 4 m. 30 em; 
woda przybiera tam dalej. 


W górze rzeki padają deszcze. 

W Krakowie chwilowo na dwie godziny 
deszcz przestał padać. Należy być przygotowa- 
nym, że powtórzy się klęska powodzi z r. 1899, 
wówczas doszła woda pod Krakowem do 3 m. 
72 em. nad zerem. 

W górze i w dole Wisły zalane wsie. 


Delegat Fedorowicz wyjechał dziś statkiem 
parowym z pionierami celem niesienia ratun'u 
dotkniętym powodzią. 

Przez całą ubiegłą noc czuwali 
stwie delegat Federowicz, starszy radca Sare 
i sekretarz Kowalikowski. Siły urzędnicze staro- 
stwa rozesłano do zagrożonych miejscowości. 

W okolicy Krakowa zalane błonia, Ludwi- 
nów, Dębniki, Park Jordana i tor wyścigowy 
stoją na 1 m. pod wodą. 

Ulica Wolska załana. Woda wtargnęła tu 
do piwnic, a mieszkańcy tej ulicy wynoszą się 
z najbliżej rzeki położonych domów. Komunika 
cya w ulicy Wolskiej, w ulicy Smoleńsk, ulicy 
Garncarskiej odbywa się łodziami. Również 
gmach Sokeła stoi naokoło w wodzie. Woda 
niesie masę siana. 


w staro- 


Wczoraj w wezbranej najbardziej rzeczce 
Białusze utonęła para koni; — parobka urato- 
wano. 


Nejm węgierski. 


Budspeszt il lipca, Komisya wojskowa 
przyjęła przedłożenie o kontyngencie rekrutów 
w dyskusyi szczegółowej. 

Kumisya ekonomiczna przyjęła bez zmiany 
wszystkie artykuły taryfy cłowej. 


Rzym 11 lipca. Trybuna donosi z Paryża: 
Minister spraw zagranicznych, Delcassć i włoski 
ambasador porozumieli się w tem, że wskazane 
jest odroczyć podróż króla włoskie- 
go do Paryża — Delcassóć wyraził żal z po- 
wodu konieczności tego postanowienia, 

Z powodu przerwy w ruchu tele- 
fomicznym dalszych wiadomości tele- 
fonicznych od naszego korespondenta 
z Wiedmia mie otrzymaliśmy. 


Rozmaitości. 


Q Niedziela w Londynie. I w Anglii zmieniają 
się zwyczaje. Dotąd byli wszyscy mniemania, że 
niedziela w Londynie jest ciągle jeszcze świątecz- 
nym dniem. 

Obecnie już tak nie jest. Korespondent Kør. 
Warsz. pisze: „Coraz dalej zostawiamy zw sobą 
patryarchalny zwyczaj uroczystego odpoczynku i 
zawieszania działalności w dzień świąteczny, Prze- 
chował się on jeszcze w purytańskiej Szkocyi, ale 
w kosmopolitycznym Londynie są już zaledwie je- 
go ślady. Niższe warstwy społeczne ograniczeją się 
w niedzielę na leniwem próżniactwie, przechadz- 
kach, kończących się libacyami w szynkach. W 
klasach średnich, po powrocie s obowiązkowego 
nabożeństwa, reszta dnia schodzi na wizytach, wy- 
iciecgkach i muzyce. W wyższem towarzystwie, po 
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shińsko-rogyjska, zbiór majowy, świeże 
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Wielkie wybra- 

ne, AAR Morele 
koszykach poczt. dokładnie opakowane, yo 
3 k. 72 hl. franco A. Hetfmann, Nyiregye 
háza (Węgry). 178 


H IA szczelny £ gwa 
Świeży miód Je T mtis 
wość jakości, wysyła w 5-kg. puszkach za 
pobraniem pocztowem po 6 koron, opła- 
tnie J. Menczer w Mikulińcach. 185 


Wielki wybór 


(Aprikosen). 


Morele 


ladę, 5-klg. koszyk franco k. 3'50. 100 klg.|4 kor. Wszystkie części składowe najtaniej.|wą przypisaną karą pieniężną przez ck. 


Taniej © Po od cen sklepowych 
Maszyny 


netto franco koleją 50 koron wysyla za za- 
iczką D. Gottfried, Zaleszezyki. 184 


aprikozy), borne, świeżo 
Mor ele us Tileri wysyla 
w koszykach 5 kg. po 3 k. 40 h. franko za 
zalic.ką. D. Kratz, właściciel ogrodów, Za- 
leszczyki. 175 


z potrzeby | Od dłuż- 
Ww ysprzedaż kge czasu chory, 
Akk bez żadnych środków do życia — 
dla poratowania zdrowia i opłacenia miłe- 
szkania, zmuszony jest wysprzedać następu- 
jące meble, zupełnie jeszcze w nowym sta- 
nie, a to: kanapę dużą dywanową, kredens, 
stół, 6 krzeseł, lampę wiszącą ze światłem 
Anerowskiem ctc. Adres: Fr. Stadnieki,|ą 
nl. Leśna 5 I. p 


nadesł. 60 hal, w 


Kto chce 


žna zarobić 


G. bI 


; pod: 
Be k t r poleca: gorzelników, 

z 0SZ ow ekonomów, ieśnl- 
ków, maszynistów, ogrodników, Agencya 
Iwanowski, wów Kamińskiego 6. 
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Aprikose) z wfasnego ogrodu 
Morele a ak katolic- 
kich, nie zielone ani Śmiccie, jak się zda- 
rza, tylko wybrane! na żądanie czy do łe- 
dzenia czy do smażenia 5 kilowy koszyk 
po 1 zł, 80 ct Przy wysyłce koleją we 
większej ilości liczę znacznie taniej. Btani- 
sław Krawczyński, Zaleszezyki, 


Jil I 


Jestem bezdzietną, 25-letnią wdową, 
urodzoną w Austryi, zamężną by- 
m za przemysłowcem w Anglii. 


1'20, 2'4V. 


władze wojskowe 


i i = Składy we Lwowie: Główny skład u 

Jczę sobie poślubić powtórnie iiestauraicya Jakóba Rechena, droguerya, Halicka 18, zakres tkactwa wchodzące. 
człowieka z charakterem. Posiadam MICHAŁA ILKOWA Piotr Mikolasch i Sp., droguerya; Ga- 
300.000 posagu w gotówce. Zgło bryel Stark, sklep galanteryjny; Józef 


szenia tylko w niemieckim języku 
od poważnych panów pod „En 
gland“  Postlagerd Marienbad. 
Anonimów nie przyjmuje się, Dy- 
skrecya rzeczą honoru. 9200 


i kolacye. 


as 


Cierpący na 
przepuklinę 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró- 
wynalazku. 
Dostałem złoty medal! Demonstro- 


Prospekta pod dyskrecyą gratis. 


dziwiającym jest dobry 
do smażenia, ar i ceny moich biey 
rozsela w 5 Eg. zę = dv RE. które dostarczam $ 


2 wagi na bydło 


Płaszcze gumowe po 8 do 9 koron. 
Wybrane wiel-|cze po 5 do 6 kor. 
kie do smażania lub marmo-|teleskopowe po 2 k. 40 h. Pompy 


* Ręczna z pokrywą 40 kor. 


Wiedeń 1X. 


Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 
l Proszę przysłać natychmiast adres 


reaa dus „Mercur*, 
ULE Za 8. 


ochenini cie swoje nogi 


187 przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
|zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta» 
le przez nadmierne pocenie i noszenie pie- 
kących podeszew, ustają przy noszenin 

Dr. Högyev’a patent, asbesto- 

wych podeszew za parę 80 hal., kor, 
Wysyłka za pobraniem pocz 
lowem. — Cenniki t listy nznania przez 


tnie. Bogato zaopatrzony sortowany główny 
skład wszystkich 


Wien L, Dominikanerbastei 21. 


Znana z doborowych potraw i rapojów 


poleca się łaskawym względom. Lokal 
obszerny, Kuchnia gorąca od 8 rano do 
1 w nocy. Tani abonament na obiady 


9193 


popełniają 
zbrodnię 


Bez operacyi, 


profesorem Gussenbaue- jj|E dla nerwowych, potrzebujących 


wietrznych i do leczenia. 


neurologii, członek Stowarzyszenia 


kli il medycyny. 
po cenach fabrycz- 
nych tylko za go- 
tówkę. Nowe 1903 
bicykle z wewnę 
trznem lutowaniem, 
podwójnem dzwon- 


po 1000 kilegr. 


przejeżdżonych bicykli po 
Obrę- 


do szycia Singera, 


z ilnstr. polskim pudręczn. bardzo tanio do sprzedania. 


Nożna z pokrywą 49 kor. 
Nożna pierścieniowa 75 k. 
Nożna Centroszpulkowa 85 
koron. Gwarancya na 5 lat. 
Wysyłka za zaliczką kol. 
Cennik darmo. Wielki ka- 
talog części składowych za 
markach. M. RUNDBAKIN, 
9156 


dużo pieniędzy ? Nowy 


bez rezyka u nczciwie. 
an das Annoneen-Bur 
Nürnberg, en poleeają „Lovasrin; 
8674. włosy“ przy niedostatecznym 
ście włosów, brody etc. 


m ZE ZA 


Noga przy noszeniu 
0.9 dawnych piekących 
U podeszew. 


ści, ochrauia od wypadania, 

8942 

Noga przy noszeniu 

asbestowych pode- 
szew. 


vaerin" 


powagi naukowe. 


Cena wielkiej 


3 flaszki 12 kor., 6 flaszek 20 k, 


i wyższe koła — bezpła- bne flaszki po 2 


asbestowych towarów 


ul. Sobieskiego 3, || 


scheles, aptekarz w Gródku. 


Piwo okocimskie, 9175 


o Kavsaillid AutóTynailskA 


„zk ulicy Trzeciego Maja 1. Il we Lwowie. 
Cedziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór 


Poszukuję zastępcy 


do sprzedaży wczesnych deserewyc| 
winogron. J, Hilger, page lal | 


p aU 
Zakład leczniczy założony 1850 
. 


w Prięsgniizthal 


w MÖDLING pod Wiedniem 


czynkn, kuracyj odżywiających i dyete- 
tycznych. Od r. 1903 oddzielny pawilon 
wedle systemu Allanda dla kuracyj po- 
Dr. Józef 
Weiss członek wydziału lekarskiego, 
członek Stowarzyszenia dla psychiatryi i 


s — + poręczami, z wagi z pomostami po 4.000 
kowem R e aiie rolkowym kilogr. (ze skalą, ruchomymi ciężarkami i 
wspaniałe modele po 155 do 160 koron. żelaznymi trawersami), wszystkie 4 nienży- 
wane, znakomicie funkcyonujące, ze znanej 
80, 90 i 95 koron — w najlepszym Stanie, jifrmy Buganyi & Comp., silnie zbudowane, 
wskazane dle każdego większego gospodar- 
Czterorzędne pompyjstwa, dla fabryki, młynu parowego, >. usta” (TOY 
nożue|prowaru, pod szczególną do ż0o kor. ust: 


władze anstryackie w r. 1903 zbadane, tak- 
że pojedynczo, z powodu wypsdku śmierci 
(Ścisłe rządo- 
we rewizye odbywają się właśnie), F. Bu- 
Wiem L, SchóOnłaterngasse 4. 


porost włosów! 


Tysiące lekarzy w kraju i zagrani= 
wodę na 


„Lovaerin* 
woda na włozy wywołuje wspaniały po- 
rost włosów u mężczyzn, kobiet i dzieci, 
czyni włos gęsty, długi, pełny, połysku- 
jący i jak jedwab miękkim, ntrzymuje 
tenże w młodzieńczej świeżości i piękno- 
utrzymuje 
skórę głowy czystą i zdrową przez co 
zapobiega przeziębienin głowy. Przed- 
wcześnie osiwiałe włosy otrzymują przez 
nLeracrin* swój pierwotny kolor. 
jest najlepszym kosmetykiem 
do pielęgnowauia włosów i brody, „L0- 
vaerin* jest wypróbowany przez wła- 
dze sanitarne i uznany przez znakomite 


flaszki „Lovacrin* wy- 
starczającej na kilka miesięcy 5 kvrGn, 


k. Wysyła za pobra- 
niem poczt. albo poprzdfiniem nadesła- 
niem pieniędzy, europejski skład : 


M. FEITH, Wien, VL, 
Mariahiiterstrasae 45. 


Pineles, apteka, Rynek 29; J. Szrencla, 
droguerya, Sykatuska 27 ; Zygm. Rucker fl 
apteka pod srebrnym orłem ; ; Ignac He- 


przechadzce rannej w parku, zwanej „church pa- 
rade*, wesoła koterye uczęszczają na śniadania, 
obiady i kolacye po wielkich restauracyach przy 
dźwiękach mazyki, a wieczorami po gościnnych 
dom»ch są koncerty, przyjęcia, a nawet gra w kar- 
ty, ten „bridge*, który grasuje, jak epidemia. 
Czytelnik przyzna, że taka niedziela nie ma w so- 
bie nie ponurego, zastraszającego, jak utrzymywać 
zwykli świeżo tntaj przybywający. Sklepy wpraw- 
dzie zamknięte i nie otrzymujemy poczty, ale wy- 
chodzą już gazety i obsługują nas piekurze śŚwie- 
ym chlebem. 
Niema teatrów, ale są koncerty w specyal- 
nych salach, jak w Luocus-Hallu, Albert Halla 
it. d. 


Stan powietrza. (Sprawozdanie centralnaj sta- 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i æzustrya: kich kolci 
państwowych.) Dnia 10 lipca 1908 « godzinie 7 rano 
Ozerniowce + —*, Tarnopol 4+—'0, Lw w 4165, Skale 
+-—', Przemyśl —, Jarusław +140 Tarnów -<+12:5, Nowy 


Zagórz+4-—* , Kraków +128, Praga-, 140, W =Jeń 4-112, 
E i pe Bndapeszt -}18'4, Ischl +7'2, Biva 
-+159 


Tryest #150 Celsyussa, 


Z rynków towarowych. 


Bank relniczy we Lwowie dnia LI lipca 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Pszenica gotowa 7'8) do 7-50, pszenica nowa 6'50 do 
6-75, żyto gotowe 570 do 5-80, na term. 5>— do 5*25, 
owies obroczny got. 5:50 do 5-80, na term. 4'50 do 475, 
jęczmień past. 450 do 5-—, jęczmień browarny 510 
do 550, rzepak 950—975, rzepak nowy 925 do 
9:50, groch paatewny 5:75 do 6:—, groch do gotowania 
7-50 do 900, wyka 450 do ETS, bobik 4'70 do 4'80, 
hreozka 850 do 7:75, kukuradsa nowa 5-85 do 5.75, stara 
6:50 do 6-75, chmiel za 56 kilo 65— do 75:—. koniczyna 
czerwona 50— do 55'—, biała 36— do 50—, szwedzka 
40'— do 50—, tymotka —— do — 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 17'90 do 1820, 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 10:10 do 10:30. 

Przy zupełnie ograniczony*h obrotach ceny więcej 
nominalne. 

Wiedeń dn. 11 lipca, Cukier istale) 20-45 do 
20-55. Nafta galicyjska —'— do —'—. Spirytus 41:60. 
do 42.00. 

Wiedeń dnia 11 lipca. Kurs w zor., i po it 
kigr. Notowapc: pszenica cisańska 8'25 do 8'70, Ży: 
słowackie 680 do 6'95, jęczmień morawski 6'60 do 7* 75, 
kukurudsa węgierska 6'5 do3'75, owies węgierski 6 — 
do 6'20, rzepak 12— do 12:50, rzepak na sierpień- 
wrzecisń ——, olej rzepakowy na Rtyczeń-kwieciot 

*— do ——, 
Uasposobienie niesmienione. 
Stan powietrza: piękna. 


Budapeszt dn. 11 lipca. Kurs w koronach : p- 

50 klgr. Notowano pszenicę na październik 784 do 
7:86, żyto na paźdriernik 6'29 do 630, «wies na paź- 
dsiernik 5-86 do 5:37, kukurudya na lipiec 6'83 do 6:34 
kukurudza na sierpień 6:82 do 6'33, knknrudza na wrze- 
sień 6'85 do 6'86, na maj 1904 5'18 do 5°19, rzepak ra 
sierpień 11-45 do 11-55. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Ohęć kapna: słaba. 

Usposobienie: osłabione. 

Stan powietrza: piękna 


Dział ekonomiczn ry. 


8 Potrolea. Z Borysławia donoszą: zgromadze- 
nie praducentów naftowych pod p-zewodnictwem 
"4 Głarvaya uchwaliło jednogłośnie przystąpienie 

„Petrolei*, Wszystkie wielkie firmy podpisały 


zobowiązania. Jutro ostateczna konferencya, celem 
odebrauia podpisów małych producentów. 

B „Ropa“. Tow. „Ropa* znajdujące się w li- 
kwidacyi, zwołuje na dzień 17 bm. nadzwyczajne 
jeneralne zgromadzenie do Lwo-a. Na porządku 
dziennym między innymi znajduje się wniosek w 
sprawie obrachunku z Tow. „Schodnica* zs ze- 
szłoroczną kampanię i wniosek w sprawie pokry- 
cia strat w latach 1901, 1902 i 1908, oraz spra- 
wozdanie komisyi likwidacyjnej z jej dotychczaso- 
wej działalności. 


Z rynków pieniężmycii. 


Wieaen dn. 11 lipca. (Tei. „Gazety Narni 
mw”). Zamżnięcie giełdy o godz, 2 minat 80 po Hey 
nin. Azcyo nustr. zakł, kred. 6622'5, węg. zakładn xrad, 
78150. Angiobanku 276—, Unionbanku 524:—, Bankc 
Ala krajów koronnych 41125, Bankvereinu 483:50, Bo- 
dencreditu 928 —, Gul. Banku hipot. 586'—, kol: peh- 
atwowych 667—, kolei poładniowaj 82 75, tramwaju A. 

B kciei Elbentbai 417:—, kolei późuoenej 
5410, kolai czerniowiecki:j —— , alpiny 363:50, Bimi 
Auran a 465:00, praskiego towarz. ża! 1642—, fabry! b 
broni 849 —, tureckie tytoniowe 354-560, oblig. węg. tz: 
domniz. 9870. rentu majowa 100'50, austr. renta aoro 
nowa 100:65 węg. renia koronowa 9%' 85, 65-lot. liwty tr 
kredyt. siemsk. 4852, 4-procont. listy banku krajo ” 
98-75, £!/,-procent. listy banku krajow. 102 25, PE hir 
isty 'hanku bipotecznego 98'—, 4'/4-proc. listy bansa 
hipotecznego 101-—, 5-proceni, listy banku nipoteuzneg: 
111'90, seprocent. galic. oblig. propinae. 100700, 4-proc. 
galic. "pożyczka kraj. » r. 1593 9915 4-proveni. noży- 
ozka m. Lwowa 96-25, losy rurackie 130725, marki 117 42, 
rubla 258—", 

Berlin d. 1I lipca. Zamknięcie giełdy. Banknot; 
austryackie 85— (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus —'—, Austryaczie kredyty 000—, Disc. Gomms: 
dit. 000:—. 


Frankfurt dn. 11 lipca. Giełda zagraniczna a' 
stryackie kredyty 207'75, Kolej państwowa 000'00, A!p* 
ny ——, Diseonto 000 00, Laura ——. 


Paryż d. 10 lipca. Zamknięcie giełdy. Trsy pre 
cantown renta 97:65. Mąka 3815. 


Nadesłane 


a tę rubrykę Rędakcva nie odpowi: 


Sirolin 
do nabycia w aptekach po & kK. za zleceniem I okarskiem. 
Polecane przez najznakomitszych lekarzy przy 
cierpieniach płuc, chronicznym katarze 
organów oddechowych, szkrofułach, in- 
fiuenzy- Prawdziwy n w oryginaiiyoh fiakonach. 


Sanatoryum i zakład wodoleczniczy 


KARLSBAD 
(Alte Wiese „Drei Staffeln“) 


Dr. W. HALESZEWSKI 


b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego ordynuje jak lat ubiegłych. 


Okulista 
Dr. LEON GRUDER 
mieszka przy ul. Karola Ludwika l. 5. 


Kuchnia wyborna i zdrowa — ceny 


„JAP SANATORYUM WG 


połączone z wodolrezniczym pensyonatem 


dr. Kołaczkowskiego w Szczawnicy 


przystępne za wszystko 


w grobie, 


odpo- 


wewn. 
9152 


9092 


8876 


skład główny. 


Towarzystw c 


poro- 


„Lo- 


ki, ścierki do podłóg; Płócienka 


zwykłe i 
Pró- 


męskie i damskie białe ; 
z bizegami kolorowymi ; 


Uwaga : 


też żadnych 


mienicy. 
9022 


ADRES: Towarzystwo Tkaczy pod wezwaniem św. 
Sylwestra w Korczynie koło Krosna. i 
Cenniki i próbki na żądanie wysela się franeo. ; ||| 

Z poważaniem Dyrekcya. i 

-x iiaa E Sn i AS S E E a | <-OPED 
O 


z kuracyą. 9176 
1j, funt. 
I kor., 1'20, 1'40, 
1'60 i wyżej. 


2 mam JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie 


Nami ki zbyt A w kraju. Gdzłe nie ma proszę pisać wprost. 


Oryginalne 


sza Aielo płótna do suszenia chmiel zam 


gł orto deko 8 
01 100, 110, 120 cm. polecają 


H. Lohr i Syn w Zatec (Saaz) 


Próbki i cenniki na żądanie wysyła także LUDWIK FIALLA 
we EIT WOLWWIB 


Założene w 1SS2 roku 


ped wezwaniem św. Sylwestra 


RR „OBO Z DI „LEJ 


poczta loco, obok Krosna, 


cone medalami zasługi na wystawach w Rze- 
szowie, w Przemyślu, w Krakowie i ma powszechnej 
wystawie we Lwowie w roku 1894. 


Poleca Szanownej Publiczności 
ze swego głównego składn wyroby 
czyste lniane jak: 

Płótma różnego gatunku od najcieńszych do ntjgrubszych 
na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewki, 


deseniach : dreliszki szare i kolorowe liberyjne; dymy 
damaszkowe; ręezniki zwykłe i adamaszkowe; 
obrusy z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, 
tak białe adamaszkcwe, jak również kolorowe ; 
ścierki szare w deseń, białe z 
fartuszki kolorowe lniane lub 
z kręconych mci ze szlakiem ; kapy na łóżka. Kamgar- 
my czysto wełniane, szewioety (zeugi) na ubrania męskie. 
letnio i zimowe różnego koloru i gatunku itp. wyroby w 


dowarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu, an: 
agentów nie wysyła, 
KORCZYNIE -%%% (przy szkole zawodowej tkackiej) we własnej ka- 


Ochrona przeciw 


sgnieconin trumny 


Indo Ceylokp 
koron 1'30 i I'70. 


70 h, 80 h., i kor. 
i 1 kor. 20h. 
Wszystko netto 

waga clowa, czyli 

n00 gramów — nie 

420 gramów za I funt 

rosyjski — o 200/, 

mniejszy. 

Proszę wszędzie 

Żadać Herbatę 

Monopol z Rączką. 


Wiem L. 


|Kupujcie czarne jedwabie! 


Nibelungengasse 7, 


Za trwałość gwarantuje się! 

Proszę zażądaó probek naszych Jedwa- 
pnych materyj od koron I 15 do 18'— za metr. 

Szczególnie ; dart materyo na toalety 
ślubne, wizytowe 1 spacerowe, także koloro- 
we i białe, , 

Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost prywa- 
tnym i posełamy podług wybranej próbki jedwabnej 
materyi wprost do mieszkań OO01One i opłacone. 


Schweizer & Co., Luzern (Stir). 
775 Seidenstoff-Eksport. 


Publiczność 
poozuwając się 
do obowiązku 

popierania 
przemysłu ro- 
dzimego, żada 
w sklepach 
kopert i pa- 
pierów listo- 
wych wyrobu 
nowo  załośc- 
nej fabryki, S. 
W.  Niemojo- 
wakiego = 
Lwowa. Nie- 
zwłaszcza prowiucyonalni, którzy 


f O 

4 ocHRO 
którzy knpcy, 
z powodów dla mnie niezrozumiałych, wsbraniają 


się utrzymywać na składzie moje wyroby, poza- 
mawiali n swoich dostawców papiery listowe z na- 
pisem „Wyrób Krajowy“ i publiczności żądającej 
wyrobów krajowych, jako takie Sprzedają, wpro- 
wadzając ją w błąd, wyrządzając przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krywdę, 

Oświadczam więc, że w Kraju istnieje tylko 
jedna fabryka kopert i papierów listowych pod 
firmą S. W. Niemojowski, że wazystkie wyroby 
moje zaopatrzone są wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papierowe bez powytszej 
marki a tylko z napisem „Wyrób Krajowy" nie 
są w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wye 
roby krajowe sprzedają, popełniają nadażycie, 
które publicznośó powinna napiętnowaó. 

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 


| | kresu dalszym nadużyciom, zmuszony będę ogłosić 


z imienia i nazwiska tych kupców, którzy je apra- 


wiają, 
S. W. Niemojowski 


pierwsza w kraju fabryka wyrobów z papieru. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona.) 

Przyjechali do Lwowa dnia 11 lipea 1908. 
K. Obertyński z Hulrza, W. Michałowski z Żół- 
kwi, B. Jorz Krzywcza, P. Komornicki ze Scho- 
dnicy, T. Pogorska z Podola rosyjskiego, ks. B. 
Zauszka z Mostów wielkich, J. Ożorowski z Prso- 
myśle, M. Ujejska z Wasylkowiec, $S. Magend z 
Oświęcimia, R. Wirajewicz z Wolimowca, R. He- 
neńska z Węgier, A. Schalk z Porochy, M. Iwa- 
nowska ze Sambora, M. Etzler z Jabłonki, dr. J. 
Porajewski z Liska, J. Ptaszycki z Petersburga. 


grobowcem. 


ne zastąpienie 


Najtańsze i snpeł- 


OKRYWA TRUMNY 


(Stalowy; yrobowiec) 
Jest rzeczą wiadoma. 
metalewe wraz ze zwłok'mi zazwyczaj zaraz po pogrze- 
bie przysypane przeszło 5.000 kilo twardej 
zgnieceniu. Aby zapobiedz tej przykrości, polecamy 
nasze okrywy na trumny z ocynkowanej stali Bos- 
sermerskiej, pod której sklepieniem majlżejuza trumna 
tak jest ochronioną jak w grobowcu. — Tanie ceny nieznacznie 
tylko podwyższają koszta pogrzebu. Okrywy na trumny dla dzieci 


9143 
że zwykłe trumny drewniane i 


ziemi 


ulegają 


Zamówienia i składy we wszystkich przedsię- 


biorstwach pogrzebowych Monarchii. Główny skład s 


Telephon nr. 6418. 
IAEE 


s s LTE WWE 
= WY BH _ 4 IM o HE". y 


W c. k. rządowo upraw. 


zakładzie wojskowo-naukowym 
emeryt. rotmistrza Adolfa [Kormbergera w KRAKOWIE, 


rozpoczynają się 


nowe kursa przygotowaweze wstępne i główne do egzaminu kwalifi- 


> c połowę tańsze 
| 
| 
i 
l] 
i 
| 


SDARAZASK 


[kaczy 


FEE" 3.0 


stenniki, wor- 


kolorowe w różnych , Materace 


chustki 


BĘ li tylko w 


Kómigsgasse 1 w #pt, 


przygotowuje kandydatów posiadających wymagane kwalifikacye, 
dniego egzaminu kadeckiego, bez potrzeby poprzedniego nczęszczania do jakiejkol- 
wiekbądź szkoły wojskowej, jak niemniej przygotowuje do wszelkich innych egzaminów 
wojskowych. — Dokładnych objaśnień udziela Droekofa Zakładu przy mi. 


| rocznie wynosi czynsz za lokal w śródmieściu Lwowa, 
i tylko 1.000 koron rocznego czynszu, przeto sprzedają taniej jak wszędzie, a to: 


a ij 


kacyjnego dla jednorocznej służby wojskowej 


NN LN m | (imtelligzenzpriifunz ) 
w duiu A września 19048. 


j Wytrawne siły nauczycielskie, znakomite rezultaty egzaminacyjne, tania nauka, wygo- 
dny Pensyonat, zaopatrzony w ilustrewane pisma w różnych językach, Oraz w dzien- 


niki, fortepian, gry towarzyskie itd., staranna opieka rodzicielska, ścisły nadzór lekar- 
ski, wła ne łazienki itp. nadają Instytutowi znamię pierwszorzędnego Zakładu. 
Zakład wojskowo-naukowy w krakowie 
i 
| 
; ; 
| 


również do bezpośre- 


Karmelickiej I 9201 


Z tym zakładem połączone jest Biuro informacyjne dla wszelkich 
spraw wojskowych, koncesyonowane przez c. k. Władze wojskowe i cywilne. 


00 do 10.000 koron 


przy ul. Kopernika płacę 


czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, 20, 22, 24 do zł. 32. Materace z 
morskiej rośliny po zł, 550, 7, 8 do 10 zł. 
poduszki, poszewki, prześcieradła itp. * * Nowość, — maszyna parowa od- 
czyszcza poduszki pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. Tylko 2 zł. koss- 
tuje przerabianie materaców za 2 poduszki. Drelichy na materace metr po 
50, 60, 70, 80, 90 zł. do 130. 


największy wybór tylko w specyalnej pracowni kołder i materaców 


JOrefa Szrzustera, 
Lwów. Kopernika 5. 


Materace sprężynowe, sienniki, 


9118 


|Przy eierpieniach pęcherza 


; leczą natychmiast i bezpowretnie Kapsułki Samidu (3 a 
8 Salol, 10 Saatol). 


Pewna prywatna klinika sprowadziła w r. 1901 — 5.000 sztuk, a E 
| | końca października 1902 


' aych preparatów nie może się poszczycić takim znakomitym skutkiem. 
Do : nabycia we wszystkich asteksch. 


Cena kor. 3:70. 


42.000 kapsułek Sanidu. Żaden ze zna- 


W Budapeszcie w apt. Török, 
dr. Egger, Vi. Vaczi kórut 17. Objaśnienia nau- 


kowe gratis przez główny skład ©. Raupenstrauch, Wien II. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12 Lipca 1908 Nr. 157 


Nr. 4091. 


Ostoszenie. 


Zarząd wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim : 
I. Dla wojskowego magazynu żywności we Lwowie: 2.900 cetnarów metrycznych węgla 
kamiennego ; 
. Dla wojskowego magazynu żywności w Czerniowcach: 3.700 metrów kubicznych twar- 
dego drzewa opałowego, jakoteż 1.600 metrów kubicznych zrzynek (opułek); 


Nr. 4091. 


1YiSO. 


Von der Heeres-Verwaltung werden nach kaufmännischer Usance beschafft: 
I. Fir das Militar-Verpfiegs-Magazin in Lemberg : 2.900 Metercentner Steinkohle; 
II. Fór das Militar-Verpflegs-Magazin in Czernowitz: 3.700 Kubikmeter hartes Brenn- 
holz, dann 1.600 Kubikmeter Saumlinge ; 
MI. Far das Militar-Verpflegs-Magazin in Stanislau: 4.700 Kubikmeter hartes Brennholz 


; | III. Dla wojskowego magazynu żywności w Stanisławowie: 4.700 metrów kubicznych 
= ame dy SW oinigh I, ! ; > twardego drzewa opałowego i 2.900 cetnarów metrycznych węgla kamiennego; 
IV. Für das Militar-Verpfiegs-Magazin in Złoczów : 2.300 Kubikmeter hartes Brennholz IV. Dla wojskowego magazynu żywności w Złoczowie: 2.3000 metrów kubicznych twarde- 


und 1.700 Metercentner Steinkohle; 


V. Fir das Militar-Verpfiegs-Filial-Magazin in Tarnopol: 1.650 Kubikmeter hartes Brenn- y 
holz, 550 Kubikmeter weiches Brennholz ; 


go drzewa opałowego i 1.700 cetnarów metrycznych węgla kamiennego; 
. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Tarnopolu: 1.650 metrów kubieznych 
twardego i 550 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego; 


VI. Fir das Militar-Verpfegs-Filial-Magazin in Żółkiew: 1.000 Kubikmeter hartes Brenn- VI. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Żółkwi: 1.000 metrów kubicznych twar- 
holz, 400 Kubikmeter weiches Brennholz, dann 110 Metercentner Steinkohle ; dego, 400 metrów kubieznych miękkiego drzewa opałowego i 110 eetnarów metrycz- 
VII. Für das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Brzeżany: 1.300 Kubikmeter hartes Brenn- nych węgla kamiennego ; 
holz und 100 Metercentner Steinkohle ; VFL. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Brzeżanach 1.300 metrów kubieznych 


VII. Fir das Militar-Verpfiegs-Filial-Magazin in Kolomea: 2.350 Kubikmeter hartes Brenn- twardego drzewa opałowego i 100 cetnarów metrycznych węgla kamiennego ; 


holz und 360 Metercentner Steinkohle; VEIL. Dla filii wojskowego magazynu żywności: w Kołomyi: 2.850 metrów kubieznych 
IX. Fir das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Monasterzyske : 460 Kubikmeter hartes twardego drzewa opałowego i 360 cetnarów aN cznych Wega”. ORA 4 4 bi 
r a BR =laubilknetur Faiches Brennholz: IX Dla filii wojskowego magazynu żywności w, onasterzyskać : metrów kubicz- 
R -BW das MIGtAr-VerGifags-Filial-MA8Ai0 in Mosty wi me 1.200 Kokikmetar” hire nych twardego i 220 metrów kubicznych miękiego drzewa opałowego ; | 
; B [EF aj 5 Sk ot j Ak B m h 5 +4 i X. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Mostach wielkich: 1.200 metrów ku- | 
rennholz, dann 454) Kubikmeter weiches Brennholz, r» , bicznych twardego i 450 metrów kubieznych miękkiego drzewa opałowego; 
XI. Für das Militär-Verpflegs-Filial-Magazin iņ Kamionka-Strumiłowa : 500 Kubikmeter XI. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Kamionce strumiłowej: 500 metrów ku- 
hartes Brennholz, dann 120 Kubikmeter weiches Brennholz * bicznych twardego i 120 metrów kubicznych miękkiego drzewa opałowego ; 
XH. Fir das Militar- Verpflegs-Filial-Magazin in Zborów: 800 Kubikmeter hartes Brenn- XII. Dla filii wojskowego magazynu żywności w Zborowie: 800 metrów kubicznych twar- 


holz. 
Die Abstellung hat zu erfolgen: 


dego drzewa opałowego. 
Dostawić się ma: 


in Lemberg {2 Czernowitaj in Stanislau | in Złoczów | in Tarnopol in Żółkiew in Brzeżany | in Kolomea | ji Monastęrzyska [I In Zborów jn Mosty 
. |w Czerniow-| w Stanisła- i > ; w Brzeża- i Kamionka : 
we Lwowie ddh RYJA w Złoczowie |w Tarnopolu w Żółkwi sach w Kołomyi |W Monasterzyskach struni. w Zborowle wielkie 
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1. Die bezūglichen, in Briefform deutlich abgefassien, 
mit einer 1 Kronen Stempelmarke verseheven Verkauf- 
antrage. welche an kein kfrzeres als ein lmpegno von vier 
zehi Pago* gooandań söin dürfen und zu daren Abfassung 
sich unbedingt der bel den k. und k. Militär-Verpflogs-Maga- 
zinen in Lemberg, Czernowitz, Stanislau und Złoczów, dann 
bei den : Mhităr-Verpflegs Filial-Magazinen in Brzeżany, Ka- 
mionka strumiłowa, Kolomea, Mosty wielkie, Monasterzyska, 

kiew, Zborów und Tarnopol zum Preise von 4 Heller per 
Stick erhfiitichen gedruktən Blankotte zu bediennen ist, 
müssen bis langatens 28 Juli 1903, IO Uh" vormittags, nei 
der latęadanz: des: 11. Gops in-L=mberg im versiepti(en Cou- 
vert, mit der Hezeichnung „Verkaufantrag auf Holz oder 
Kohle“ versehen, eingebracht werden. Nachträglich oder 
im telegraphischen Wege e'mlangende Verkaufanträge, sowie 
solche. welche dsn geżtaliten Bedingungen nicht entspre- 
chen, bleiben upberiickalchtigi : desgleichen Anträge, welche 
unklare, doppeldeutige und nicht für jederman verständliche 
Ausdrficke enthalten. De Kapegnofrist wird, wenn nichts 
anderes angeführt, vom Verhandlungstage an, (diesen exclu 
sive) gerechnet. 

2. Ks kann auf das ganze Erfordernis oder auf kleinere 
Partiem  offeriert werden; im ersteren Falle hat aber der 
Käufer das Recht Theilquantitaton zu acceptieren. 

Die Preise sind fur jeden Artikel und jede Station 
abgesondert (per Metercentner oder 50 Kilogramn Stein 
koble, bezw. per Kubikmeter nnd Holzgattung) ın Zuffern 
und  Buekstaben ansugeben ;'stimnren die Preisse nicht berain 
so gelten nur die in Buchstaben geschribenen. 

Es wird ia erster Lipie nur auf Mysłowiczer 
Warfelkohie Nr. 2 reflectirt. 

3. Die Abstellung des Brennholzes und der Sternk: blen 
hat der Verkaufer awf den Adrarischen Holzplātzen (Depots) 
nach Weisyng des vpt (Fitial )Magazins zu besorgen. 

Fir R0 Adktelldog >kan die Begttastiguog des Militär 
Tarifes im Rüekvergütungswege in Anspruch genommen 
werden, was im Verkaufantrage unter Angab: der Pro- 
venienz und Bezygsorte der Artikel] — zu erwahcen ist. Den 
Lieferanten werden bei Lieferungen franco Besiimmungs- 
station die Frachtbriełe gegen Rückvergütung der von der 
Heeresaustalf, etwa noch entrichtetep Fiacht-Differenzbetra ze 
und Nebengehdren zu Reclamationszwecken überlassen. Auch 
wird aufmerksam gemacht, das Special Tarife auf den ver- 
schiedenen Bahnstrecken im allgemeinen Verkehre, namen- 
tlich für volle Waggontadungen, bestehen, welche noob 
billiger sind, a's der Mihiar-Tarif. 

4 Der lntendanz uńńekanhtó oder nicht hlalanglich bz- 
kaant Verkäufer haben zu veranlassen, dass über ihre Soli- 
ditä'te und Leistungsfabigkeit ein Zeugniss, — wenn sie pro 
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rPłaton Kostecki. 


iokollierte Firmen sind, voo der Handels- und iewerbe- 
kammer, sonst aber von der zuständigen k k, politischen 
Bexirks-B»1 öde -—- auf Amtlicham Waga direct bai der In 
tendanz dəs Il Corps in Lemberg. bis 28 Jui I J. Vormittag 
einlange. Die Verkäufer laben überdies, falls das Gtagohalt 
zu Stande kommt nud es die Intendanz für angemessen 
erachtet, eine Głeld-Caution von 10% des Wertes der erstan- 
denen Lieferung mit dem Varkaufbrlafe beizubringen. 

Producenten, Gemslndan, sowia landwirtechaftiiche Ve- 
reine sind jedoch wenn sie die angebotanen Mengen aus 
E.genproductea beistellen, von Cautlonsóriag3 bafralt. 

5 Mit Ausnahme der Gemeinden und landwirtachaftli- 
chen Vereine, haben jene Producenten (Landwirte), welehe 
der Intendanz unbekannt siad, Zeugnisse Über die Menger 
dar Eigenprodact:on dam Verkaufsantraga belzulsgən Diese 
Zauymsse sind von Producenten (Landwitten), welche einem 
landwirtsch aftlichen Vere ne angehóren, bei diesem, sonst bei 
der politischen Behörde rinzuholen. 

6. Mit Producznten geschlossena Kaufe dlrfen an 
andere Personen nicht libartragen -warden 

7. Die Quali'a's und sonstigen Bedingnisse sind dem 
für diesen iauf ausgefertigten Usancenhefte, ddio, Lamberg, 
4. Juli 1903, Nr. 4091, zu entnehmen; dasselbe kann bei 
der Corps latendanz, sowie bei den Muita Vergpfł:gs Maga- 
zinen in Lemberg, Czernowitz, Stanisla und Zł czów, dahn 
bei den Vsrofłegs Filial Magazinen ın Brzeżany, Kamionka 
strumiłowa, Kolomea, Tarnopol, Zółkiew, Monasterzyska, 
Mosty wielkie und Zborów während der gewóhnlichen Amts- 
stunden von Jedermann eingesehen werden. Die Abrechnung 
hat in der Regel im Wege der Post, die Bezahlung durch 
die Postsparcassa zu erfolgen. Die näberen Bestimmungen 
enthalt der Artikel X. des Usancenheftes, Jeder Offerent ist 
nit der Einbringung seines Verkaufantrages, die Hseresver 
waltung hingegen erst mit der Genehmigung des Anbotes 
gebunden, Die Antragst« ller haben im Verkaufsantrage aus- 
drici| ch zu erklären dass sie sich den Ihnen bekannłen, 
im vorbazsichneten Usancenhefte enthajtenen Badingungen 
unterwerfen ete 

. Die Usancənhefte kónnon gegsn Erlag von [6 
(sechzehn) Hallern bəl den Miiitar Varpflegs Magazinen in 
Lemberg. Czernowitz, -Stanlelau und Żłoczów gekauft 
werden. "> 

9. Gemeinden, Producenten und  landwirtschaftliche 
Corporationen geniessen besondere Begünstigungen und Er- 
leichierungen, welche bei diesen Corporatieiieb, dann bei 
allen Militar-Verpflega-Anstalten, sowie bei der Intendanz 
des 11. Corps eingesehen werden kónnen. 


Lemberg, am 4. Juli 1903 


Corps. 


1. Dotyczące się w formie listu wyraźnie stawiane, 
marką stemplową na 1 koronę opatrzone propozycye sprze- 
daży, które do najkrótszego Impegno do dni ozternasiu się 
obowiązują, mają być niozbędnie używane drukowane blan- 
kiety, których dostać można po 4 balerzy za sztukę przy 
c. ik. wojskowych magazynach żywności w Brzeżanach, 
w Kamionce strumiłowej, w Kołomyi, w Mostach wielkich, 
w Monasterzyskach, w Żółkwi, w Źborowie i Tarnopolu, 
mają być najdalej do 28. lipca 1903 do 10 godziny przed 
południem do Intendautury 11. Korpusu we Lwowie w za- 
pieczętowanej kopercie z oznaką „propozycja sprzedaży na 
drzewo luo węgiel“ zaopatrzone, wniesione. 

Późniejsze, albo telegraficznie nadesłana propozycre 
sprzedaży i takowe, które postawionym warunkom ale od 
powiadają, zostaną nieuwzględmone: taksamo propozycye, 
które niejasne, dwuzna:zne i nie dla każdego zrozumiałe 
wyrazy zawierają. [Impegno liczy się, jeżeli inaczej nie za- 
rządzono, od dnia otwarcia ofert (ten dzień nie racho- 
wawszy). 

2. Pr pozycye sprzedaży mogą opiewać na całą ilość, 
albo na mniejsze partye, w pierwszym wypadku przysługuje 
kupującemu prawo, część Ilości przyjmować. 

Ceny mają być dła każdego artykułu i dla stacyi 
osobno i to za cetnar metryczny albo 50 kilogramów węgli 
kamiennych i gatunku drzewa za metr kubiczny, cyframi i 
literami pisane (wyrażone); jeżeli ceny razem się nie zga- 
dzają, to w takim razie uwzględnione będą tylko ceny lite- 
rami wyrażone, 

Reflektuje się w pierwszym rzędzie tylko na mysło- 
wickie kostkowe prima węgle Nr. 2. 

3. Odstawa drzewa opałowego i węgla kamiennego ma 
się odbyć według wskazówek magazynu zaopatrzęnia wojska 
w żywność 1 w rządowych, miejscach na okład drzewa 
przeznaczonych 

Przy odstawie można się na kolejach posługiwać ta- 
ryfą wojskową, za wynagrodzeniem zwrotnem, w którym to 
razie prowaniedbcya i miejsce, zkąd takowe są wzięte, ozna- 
czoną być powinna. 

Dostawcy mogą przy dostawach franco migjsce ozna- 
czone, listy frąchtowe za zwróceniem wynagrodzenia od 
wojskowego zakładu mające się jeszcze przewyżki frachtowe 
i przynależytości dla reklamacyi uiszczać. 

Zwraca się przytem uwagę na poszczególne taryfy 
rozmaitych sieci kolejowych w ogólnym ruchu, mianowicie, 
że przy naładowaniu całych osobnych wagonów;towarów 
przyrodniczych, zapłata za przewóz od takowygh jeszcze 
tańszą jest, aniżeli taryfa wojskowa. 

4%. Każdy o. I k. latendanturze aleznany sprzedawca 
ma się postarać o to, ażeby świadectwo jego rzetelności i 


C. 


i k. Intenc 


możności dostaw -- wystawione, w razie, jeżeli jest proto= 
kołowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemyało - 
wą w innym zaś razie przez dotyczącą władzę polityczną, 
w drodze urzędowej w prost do lntendatury 11. Korpusu wa 
Lwowle przed rozprawą do 28. lipca b. r. przed południem 
przesłape zostąło. Sprzedawcy mają, jeżeli ugoda do skutku 
przyjdzie i jeżeli Intendantura za stosowne uzna, przy Spl- 
saniu listu sprzedaży złożyć kaucyę w wysokości 10 procent 
wartości. qałej- dostawy. 

Predumaaci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa, któ- 
re dostawy własnych produktów uskuteczniają, są od skła- 
danla kaucyl zwolnieni. 

5. Z Wyjątkiem gmin 1 gospodarczych towarzystw, 
mają ci producenci (wiejscy gospodarze), których Intenda- 
datura nie zna, przedłożyć świadectwa, że oferowana Ilość 
przez nich produkowaną została. wiadectwa producentów 
(gospodarzy), którzy są członkami Towarzystwa rolniczego, 
winne być wystawione przez Towarzystwo rolnicze;*w prze- 
ciwnym razie przez władze polityczne. 

6. Kupna z producentami zawarte nie mogą być na 
inne osoby przeniesione. 

7. Warunki jakości i t. d. mogą hyć w zeszytach 
(Usancenhett) dla tego kupna sporządzonych, ddto. Lwów, 
4. lipca 1903, Nr. 4091, przes każdego w c. i k. Intendane 
turze korpuśnej, jakoteż w wojskowych magazynach żywno- 
ści we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie, 
następnie w filiach wojskowych. magazynów Żywności i łó- 
żek w Brzeżanach, Kamionce strumiłowej, Kołomyi, Tarno- 
polu, Żółkwi, Monasterzyskach, w Mostach wielkich i w Zbo- 
rowie podczas zwyczajnych godzin urzędowych przejrzane. 
Obrachunek: ma być zwykle pocztą, zapłata przez pocztową 
kasę oszczędności uiszczoną. Następujące określenia zawie- 
ra artykuł X. zeszytu (Usancenbeft); każdy oferujący staje 
się od czasu wniesienia swej propozycy + sprzedaży, zarząd 
wojskowy zaś z przyznaniem wniosku obowiązującym. Poda- 
wcyp owinni w swych podaniach sprzedaży oświadczyć, że Się 
w powyżej wymienionych zeszytach (Usancenheft) zawartym 
warunkom póddają. 

8. Zeszyty zwyczajów (Usancenhefte) są do nabycia 
za złożeniem IG halerzy w wojskowych magazynach ży- 
wności wę Lwowle, Czerniowcach, Stanisławowie i Zło- 
czowie. d 

9. Gminom„ producentom i stowarzyszeniom rolniczym 
przyznane będą pewne osobne uwzględnienia i ułatwienia, 
które u tych korporacyj i w biurza Intendantury c. 1 k. 11. 
Korpusu we Lwowie, jak i we wszystkich magazynach Za- 
opatrzenia w żywność wojska przejrzane być mogą. 

Lwów, dnia 4, lipca 1908. 


lantura Il. Korpusu. 
bk wo dh Sani "l 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. 


